
K*lfżyt»« pc*ztt*a #ltzizi«» gottwkf. ę e n i | e g I i  «$q gp

GŁOS NARODU
I Nr. 300. —  RO K X L I. R E D A K C JA , A D M IN ISTR A C JA  i DR U K A R N IA , KRAK Ó W , UL. ŚW . KRZYŻA 11

KONTO P. K. O. W A R SZ A W A  NR. 140.055. — KONTO P. K. O. KRAKÓW , NR. 401.099.

Redakcja uiezantów ionych a r ty k u łó w  1 
nie zw raca i nie h o n o ru je , listów  I 

nieopłaconych n ie przyjm uje. 1

CZW ARTEK
| 1 LISTOPADA 1934.

| P iz e d p ła ta  w ynosi: W Krakowi* j Na całym obszarze Państwa polak.
* , i  ‘OBienie*, o d » e . r . „ i .  x  po t̂ow,

Zagraaicą Za kaźdę zmianę adresu dopłata 50 gr. I
M iesięczni® ........................ 5 ' — * ł. ! 4 * 5 0  s ł .  ! 5*- 8* -  z ł . R e d a k c ja  p rz y jm u je  s tro n y  I 

od  god zin y  11. do 13. 1ITELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06.

W Czechosłowacji.
»;Korespondencja w łasna „Głosu N arodu1*).

P ra g a , w  p aźd ziern ik u .
C zechosłow ac ja  zarów no  ze w zg lędu  n a  

6w e po łożen ie  g eo g ra ficzn e , ja k  i sk ła d  n a­
rodow ościow y , re a g u je  n iezm iern ie  żyw o n a  
w szy s tk ie  w y d a rz e n ia  w  p o lity ce  m iędzyna  
rodow ej, k tó re  w  m niejszym  lu b  w iększym  
s to p n iu  d o ty c zą  je j in te resó w . A  pon iew aż 
w łaściw ie  n iem a  ta k ie j sp ra w y  w  E u ro p ie , 
k tó ra b y  b y ła  o b o ję tn ą  d la  C zechosłow acji, 
z a in te re so w an ie  p o li ty k ą  za g ra n ic z n ą  w  P ra  
d z e  je s t  s ta le  b a rd z o  duże, bez p o ró w n a n ia
0 w iele w iększe , an iże li, n a p rz y k ła d , w  Pol 
sce. A p rzed ew szy s tk iem  je s t g łęb sze  i szcze­
re . N iem a w  n iera b ezm y śln eg o  g o n ie n ia  za 
e fe k ta m i zew no trznem i i n ie  ogranicza. się 
ono  ty łk o  d o  zaw odow ych  p o lity k ó w . Cze­
c h o s ło w ac ja  je s t  k ra je m  o m in im alnym  p ro ­
cencie  an a lfab e tó w . T u  w szy scy  n iem al czy­
ta ją  gazety, d o c ie ra ją  one n aw e t do  n a jb a r ­
dzie j z a p ad ły ch  k ą tó w , w ięc lu d n o ść  w ta ­
je m n ic zo n a  je s t  w  a rk a n a  p o lity k i zag ran ic z ­
n e j sw ego p a ń s tw a , rozum ie je j z a d a n ia  i ce­
le , a n ie  b y w a  sk a z y w a n a  na d o m y sły  i p rz y  
pu szczen ia , p o w o d u jąc e  n a jczęśc ie j chaos
1 zam ieszan ie  w  u m y słac h . P ra sa , k o rz y s ta ­
ją c a  z a b so lu tn e j sw obody , a m im o to  n ie  
n a d u ż y w a ją c a  je j , p rzy c z y n ia  się do po li­
ty c z n e g o  w y ch o w an ia  szero k ich  m as lu d n o ­
ści, k tó re j u d z ia ł w  k sz ta łto w a n iu  się s to ­
su n k ó w  w ew n ę trz n y ch  je s t  is to tn y , a  n ie  
m  rc y jn y  i  d e k o ra c y jn y .

G d y  w  ca łym  szeregu  p a ń s tw  i k ra jó w  
s tro n n ic tw a  p o lity czn e  są za k az an e , a lbo  za­
ledw ie  to le ro w an e , ja k o  zlo  k o n ieczne , 
w  C zechosłow acji s tro n n ic tw a  ro zw ija ją  sw ą 
d z ia ła ln o ść  bez p rze szk ó d  i s ta n o w ią  p o d s ta ­
w ow y  czy n n ik  w  życ iu  po litycznom  te g o  
p a ń s tw a . N a  n ich  o p ie ra  się to  życie , z n ich  
czerp ie  sw e so k i i n ik o m u  tu  n ie  p rzy jd z ie  
do  g ło w y , a b y  k w e s tjo n o w a ć  p o trz e b ę  i ce ­
low ość  is tn ie n ia  p a r ty j  p o lity cz n y ch . J e s t  to  
sp ra w a  ta k  e le m e n ta rn a , że  n a w e t n ie  m o­
ż n a  sobie w y o b ra z ić , a b y  m ogło  b y ć  inaczej. 
Ż ycie p o lity c z n e  p ły n ie  w  C zechosłow acji 
n o rm aln y m  k o ry te m  i n ie  w y k a z u je  n a j­
m n ie jszy ch  te n d e n c y j w  k ie ru n k u  ty c h  czy 
in n y c h  e k s tra w a g a n c y j lu b  k rań c ó w  oś ci.

W  C zechosłow ac ji n ik t  n ie  p rzy p isu je  
S e jm ow i n ad z w y cz a jn y c h  cn ó t, a n i n ie  s ta ­
w ia  m u  w y ją tk o w y c h  w y m ag a ń , a le  w szy scy  
u w a ż a ją  go za  n ie zb ę d n y  w sp ó łczy n n ik  w ła ­
dzy , k tó re g o  sp o stp o n o w a n ie , czy  u sun ięc ie  
w  cień  m u s ia ło b y  zach w iać  ró w n o w ag ę  p a ń ­
s tw o w ą. S ejm  c ie sz y  się  pow szechnem  za u fa ­
n iem , k r a j  p iln ie  p rzy s łu c h u je  się  jego  o b ra ­
d om , m ięd zy  n im  a  o p in ją  is tn ie je  h a rm o n ja , 
k tó ra ,  oczyw iśc ie , n ie  w y k lu cz a  k r y ty k i  ozy 
n ie za d o w o len ia  z ta k ic h  c*y in n y c h  jego  p o ­
su n ię ć  i u ch w a ł. A le  to  w szy s tk o  n ie  p rz e ­
k ra c z a  u zn a n y ch  p ow szechn ie  g ra n ie  i n ie  
n a r a ż a  p a ń s tw a  n a  w s trz ą sy . T em  się  tłom a- 
cz y , że w  c iąg u  16 ła t  is tn ie n ia  n ie p o d leg łe ­
g o  p a ń s tw a  czech o sło w ack ieg o  n ie  zdarzy ło  
s ię  a n i raz u , b y  p o k o jo w y  i  n o rm a ln y  rozw ój 
s to su n k ó w  w ew n ę trz n y c h  z o s ta ł zak łócony , 
a  zd a w ało  się, że n ie  u d a  się te m u  zapobiec 
ze  w zg lęd u  n a  w sp o m ian y  już  pow yże j sk ła d  
n a ro d o w o śc io w y  C zechosłow acji.

T rz e b a  je d n a k  w ró c ić  do zag ad n ień  z za­
k re su  p o lity k i zag ran iczn e j, bo  o n a  m ia ła  
b y ć  g łów nym  p rzed m io tem  n in ie jszego  listu . 
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  zaszło  szere.

b iły  się b a rd zo  żyw em  echem . Z am ach  m ar- 
sy lsk i, k tó re g o  o fia rą  p ad ło  dw óch  w ielk ich  
p rzy ja c ió ł C zechosłow acji, w y w arł tri o lb rzy ­
m ie w rażen ie . W  ża łob ie  w zię ły  u d z ia ł nie 
ty lk o  s fe ry  o fic ja ln e , ale u cz es tn icz y ł w  nie j 
n a p ra w d ę  c a ły  n a ró d . Żal b y ł p ow szechny  
i g łębok i. R z ąd  czechosłow ack i uczyn i! 
w szy s tk o , a ż e b y  te j ża łob ie  d a ć  n a jb a rd z ie j 
r e p re z e n ta ty w n y  w y raz . S pecja lne  d e leg ac je , 
w y s ła n e  do B ia lo g ro d u  i P a ry ż a , b ra ły  u d z ia ł 
w  p o g rzeb ach  k ró la  A lek san d ra  i m in is tra  
B a rth o u  i św iad czy ły  o ty c h  se rd eczn y ch  
w ęzłach, k tó re  łą c z ą  C zechosłow ację z Ju g o -  
s ła w ją  i  F ra n c ją . R ząd  czechosłow ack i zd o ­
b y ł się n a  g e s t, p rz y ję ty  z uzn an iem  
i w d z ięczn o śc ią  p rzez  c a łe  spo łeczeństw o . 
T a  h arm o n ia  n ie  m o g ła  n ie  zrob ić jaiknaj- 
lepszego  w ra że n ia  n ie  ty lk o  w  k ra ja c h , do ­
tk n ię ty c h  b ez p o śred n io  żałobą.

P ó źn ie j p rz y sz ły  o s tre  a ta k i  n a  W ęg ry , 
o ta c z a ją c e  tro sk liw ą  o p iek ą  em ig ran tó w  
ch o rw ack ich , z pośró d  k tó ry c h  re k ru to w a li 
się  sp ra w c y  zam achu  m a rsy lsk ieg o . A tak i, 
św iad czące  o g łębok im  an tag o n izm ie , is tn ie ­
ją c y m  m ię d zy  C zech o sło w ac ją  a  W ęgram i. 
A ta k i te  trw a ją  po dziś dzień , a le  n ap ięc ie  
je s t  ju ż  zn aczn ie  słabsze , bo  n a  w idow ni m ię­
d zy n a ro d o w e j zn a laz ły  się  now e sp raw y , 
k tó re  zao b so rb o w a ły  silnie czech o sło w ack ą  
op in je  pub liczną .

J e d n ą  z n ich  b y ła  w izy ta  w ęg ie rsk ieg o  
p re m je ra  w  W arszaw ie . S k u p iła  ona n a  p e ­
w ien  czas u w a g ę  tu te jsz y ch  k ó ł p o litycznych  
i p ra sy  czechosłow ack ie j, ale n ie  w yw ołała  
ż a d n y c h  o s trze jsz y ch  w y s tą p ień . O ceniano 
te n  e v e n e m e n t sp o k o jn ie  bez po d ejrzeń  i in- 
sy m iac y j. N ic zn aczy  to , żeb y  b y l 011 p rzy

Premjer Kozłowski o budżecie,
gospodarce samorządów i cenach.

W arszawa, (PAT.) Przemówienie prezesa ra ­
dy ministrów prof. Leona Kozłowskiego, w y­
głoszone dnia 31 października br.:

Przed trzem a miesiącami scharak teryzow a­
łem najważniejsze zam ierzenia rządu w dzie­
dzinie spraw  gospodarczych. Dzisiaj skorzystać 
pragnę z tego zebrania, aby społeczeństwo za­
poznać z tem. co z tych zamierzeń zostało w y­
konane.

Preliminarz na rek 1935/36.
złożony został w Sejmie. Preliminarz ten prze­
w iduje nadal niedobór. Stąd rodzą sic dwa py­
tan ia: 1) czy niedobór ów jest nieunikniony i 
3) jak  będzie pokryty. Polska może nawet- w 
obecnych trudnych czasach opanować deficyt. 
Mamy potem u nam acalny dcwód. Dowodem 
tym jest rffk bieżący, bowiem pożyczka naro­
dowa pozwoliła pokryć w ydatki państwa mniej 
więcej takie, jakie przewidywano na rok przy­
szły. Świadczy to . iż gospodarstwo społeczne 
je st w stanie —  choć z pewnym wysiłkiem — 
pokryć w zupełności niezbędne potrzeby pań­
stw a. Innemi słow y: F a k t pokrycia przez po­
życzkę nar-odową niedoboru bez wyraźnie ujem 
nych , skutków- d la biegu, a  naw et poprawy 
gospodarki, w skazuje, ż.e można (?) utrzym ać 
w ydatki państw owe na obecnym poziomie.

Marnoto niedobór w- wysokości 130.000.000 
zł. je s t przewidziany. Czy nie można było go 
uniknąć?

Gdybyśmy chcieli poważnie zniżyć obecnie 
przewidziane w ydatk i państw a, musielibyśmy 
sięgnąć bądź do pewnych życiowych funkeyj 
państw a, decydujących n jego międzynarodo- 
wnm stanow isku lub o jego kulturalnym  na­
ziomie. bądź też

PONOWNIE OBNIŻYĆ POBORY 
URZĘDNIKÓW.

Nie jest to oczywiście niemożliwe, lecz — zda 
nieiu mojem —  nie jest to również wskazane 
temharrtziej. że niedobór 150 milionów zł. w o- 
becnej sytuacji może być pokryty bez trudno­
ści. Bardzo znaczna poprawa, na rynku pienięż 
nyni. w yrażająca sic we wzroście kursów  p o ­

je m n y  d la  op in ji czechosłow ack ie j. T ego  n ic  pierów procentowych oraz akcyj, wskazuje, że

w ydarzeń

w  te j dziedz in ie , k tó re  w  C zechosłow acji o d ­

m o żn a  pow iedzieć . A le o p in ja  ta , o r jen tu jąe  
się  dob rze  w  s to su n k ach  w ew n ętrzn y ch  
w  P o lsce , w io, że n ie  do w szy s tk ieg o , co sic 
u  n a s  dzie je , n a leż y  p rzy w iązy w ać  w iększą  
u w ag ę . Mam w rażen ie , że d la  n ie j je s t b a r ­
dziej m ia ro d a jn y  s to su n ek  spo łeczeństw a 
p o lsk ieg o  do w iz y ty  'w ęgierskiej, an iżeli w y ­
g łoszone  p o d czas te j  w izy ty  to a s ty  i a r ty ­
k u ły  n ie k tó ry c h  p ism . S tą d  pochodzi te n  
spokó j, z jak im  p o tra k to w a n o  p o b y t p rem je­
r a  G oem boesza  w  W arszaw ie . S pokój ten  
cech u je  n iem al c a łą  tu te js z ą  p rasę , jeżeli 
chodzi o s to sunk i po lsko-czechosłow ack ie . 
N ik t się n ie  łudzi, że nie są  one ta k ie , jak ie  
b y ć  p o w in n y , a le  n ik t nie d ąż y  do tego , żeby 
je  je szcze b ard z ie j zao strzy ć . P rzeciw nie, 
is tn ie je  zupe łn ie  w y raźn a  i zdecydow ana 
te n d e n c ja  do łag o d ze n ia  is tn ie jący c h  a n ta ­
gonizm ów , do og ran iczen ia  do m inim um  
p ła szc zy z n y  w zajem nych  ta rć . T o  trzeb a  
p o d k reślić  z całym  nac isk iem , bo są ta cy , 
k tó rz y  w b rew  oczyw istym  fak tom , p rag n ą  
te  sp raw ę p rze d staw ić  inaczej. Z. H-

WYBORY W M1ĘDZYNAR. ORGANIZACJI 
DZIENNIKARSKIEJ.

W arszawa, 31. 10. (Telef. wł.). Prezesem 
M iędzynarodowej F ederacji D ziennikarskiej zo 
s ta ł w ybrany Paul Bourtin, prezes Syndykatu  
dziennikarzy szw ajcarskich, wiceprezesami H. 
Boros, sek re tarz  generalny  Syndykatu  dzienni 
karzy  w ęgierskich i p. Janste in , przedstawiciel 
k a  związku dziennikarzy polskich. S ekretarja t 
generalny pozostał w rękach Stefana B alota i 
Luizy Belladen. , ,

państwo może łatw o skorzystać z kredytu.
Odbudowa całkow itej równowagi nie może 

być w chwili obecnej osiągnięta. Tokrycie po­
trzeb pierwszorzędnych t. j. potrzeb państw a 
musi być i będzie załatw ione przez zniżenie 
innych, drugorzędnych obciążeń publicznych 
Rewizja ubezpieczeń społecznych, nad którą 
pracujem y, oddłużenie samorządu, połączone 
ściśle z akcją, oszczędnościową w samorządzie 
terytorialnym , wreszcie częściowe dekrety  o od. 
dłużeniu rolnictw a stykają sio z równowagą 
budżetową, w kieszeni podatników. Ta dość u- 
za sądni on a nadzieja n a  poprawę wpływów me 
została, w  całej pełni w  preliminarzu uwzględ­
niona. Nasz budżet zwyczajny jest zrównowa­
żony, natom iast niedobór utrzym uje się dzięki 
w ydatkom  inwestycyjnym, takim, które w nor­
m alnych naw et czasach winny być uczynione 
ze środków kredytow ych.

P»ząd przygotował

reformę podatku gruntowego
i wnosi do sejmu ustaw ę o nowej k lasyfikacji 
gruntów'. Inne pro jek ty  reform podatkow ych 
są w' opracowywaniu. Celem ulżenia płatnikom  
obniżyliśmy również kary  za zwłokę i odsetki 
za odroczenie. P race kodyfikacyjne w zakresie 
ustaw odaw stw a skarbowego objęły również 
przepisy w dziedzinie celnej.

prawne zmierzają, do likwidacji szkodliwej 
fikcji dopisywania do sumy dłużnej zaległych 
ra t i tworzenie tą  drogą w ierzytelności, któ-j 
rych samorządy nigdy nie będą mogły uiścić. 
W tym zakresie stan rzeczy winien być dopro­
wadzony do nowego niższego poziomu. Wyda-j 
ne rozporządzenia oszczędzają wierzycieli pry­
watnych (?) pociągając silniej, do świadczeń 
skarb państw a. Dalsz.ą- ulgę d la  samorządów: 
przynosi likwidacja opłat zwdązków sam orządo­
wych na rzecz funduszu pracy. W reszcie znie-f 
siony został niewłaściwy z punktu widzenia 
gospodarczego podatek od ładunków . Zmniej­
szenie wpływów m iast, pobierających ten po ­
datek  wyrów nać ma w pewmym stopniu ko­
m unalny fundusz pożyczkowo-zapomogowy.

Ponadto w  zakresie problemów danin ko­
m unalnych wprowadzone zostało postanowi#-; 
nie. zobowiązujące związki samorządowa do 
zawiadam iania płatnika w początku roku bud- 
ż.etowego, jakie daniny i w jakich term inach 
będą musieli w ciągu roku uskutecznić.

U porządkowanie gospodarki związków sa­
morządowych i trw ała  jej popraw a nie są jed­
nak do osiągnięcia bez system atycznej i wszech 
stronnej kontroli tej gospodarki. Potrzebie te j 
kontroli uczyni zadość
ZWIĄZEK REW IZYJNY SAMORZĄDU TE* 

RYTORJALNEGO.
Rozporządzenie P rezydenta R. P. powołają-, 

ce związek ten do życia, nadaje mu osobowość 
prawa publicznego i wjążo weń przymusowo wo 
jewódzkie i powiatowe związki samorządo­
we. gminy miejskie, z w yjątkiem  W arszawy. 
Inne związki samorządowe nie w yłączając W ar 
szawy, będą mogły do tego związku przystąpić 
dobrowolnie.

W przemówieniu sierpniowem poruszyłem 
zagadnienie

nożyc cen artykułów przemysłowych
i rolniczych.

Stwierdziłem wówczas, że nożyce te zam ykać 
należy z dwu stron: przez zniżkę cen tow arów  
nabyw anych przez rolnika i zwyżkę cen tow a­
rów przez tegoż rolnika sprzedawanych. W o- 
statoich dniach zdecydowana została dalsza 
obniżka cen węgla opałowego. Równocześnie, 
około 15 proc. obniżona została cena w ęgla rui 
potrzeby fabryk i rzemiosł. Ceny w ęgla będą, 
m iały odpowiedni wpływ na dalszą obniżkę ce­
ny energji elektrycznej. Osiągnęliśmy także w 
ostatnich m iesiącach pow ażną obniżkę ceny na 
fty  oświetleniowej, k tó ra  również stanow i a r ­
tykuł powszechnego użytku. K ontynuując a k ­
cje obniżki cen. przeprow adził rząd dwie do­
niosłe redukcje cen w zakresie artykułów  pierw] 
szej potrzeby: cukru oraz soli. Zniżyliśmy ta ­
ryfę. pocztową telegraficzną oraz- ta ry fę  kolejo, 
wą. Nowa ta ry fa  pccztow a przyniosła życiu go 
spodarczemu ulgę w wysokości około 30 miłjo-. 
nów z.ł. rocznie.

Co się tyczy cer. rolniczych, to  akcja, k tó rą  
prowadziliśm y w kierunku zw arcia nożyc od 
strony cen artykułów  rolniczych, ak c ja  podnie 
sienią cen artykułów  rolniczych, zwłaszcza zbo 
ża, okazała się w  reku bieżącym w porównaniu 
z rokiem ubiegłym bardziej w ydajna.

Samorządy
Prem jer przeszedł zkolei do omówienia spra 

wy samorządów' i mówi: Jeżeli sy tuację na od­
cinku budżetowym państw a uważam za opa­
now aną. to stwierdzić muszę, że czeka nas du­
ży wysiłek wr kierunku zrównoważenia bud/.en: 
związków samorządowych. Konieczne jest tu 
zejście w  w ydatkach do poziomu rzeczywi­
stych dochodów. W ydatki sam orządów zm niej­
szymy przez oszczędności i obniżenie kosztów 
obsługi długów. W prowadzone w życie normy

Międzyszkolne kluby sportowe.
K onferencja instruktorów  w. f.

We w torek odbyła, się w W arszaw ie ogólnty 
polska konferencja w izytatorów  i instruktorów  
wychowania fizycznego M inisterstw a W. R. 
i O. P. N a konferencji obszernie dyskutow ano 

| m etody kształcenia i dokształcania nauczycieli 
i w. f. na konferencjach w ew nętrzno-okręgo- 
wych i na kursach w akacyjnych.

Pozatem  szeroko omówiono spraw ę sportn 
młodzieży szkolnej. .Obeoni zastanaw iali się' 
nad  podniesieniem poziomu i zracjonalizow a­
niem sportu szkolnego. Powzięto jednom yślną 
epinję, że podniesienie poziomu sportu w szko- 
ie może być dokonane jedynie przez ożywienie 
istniejących kół sportow ych w szkołach oraz 
przez powołanie do życia w najbliższym czasie 
m iędzyszkolnych klubów sportowych.
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© CZCI! D liii
Węgrofilstwo, „Czas" i „Caps“,»

„C zas1* zeszed ł o s ta tn io  zo starfnw iska 
„ W sp ó łp rac y  z R ząd em ", a  '/.aj;jł s ta n o w i­
sk o  le k k ie j k r y ty k i  rządu . T y lk o  na jednym  
jeszcze p u n k c ie  „w sp ó łp ra cu je  z rz ą d e m 11: — 

In a  p u n k c ie  w ęgrofiD tw a. J e s t  to  znam ienne. 
W  o s ta tn im  num erze  rozdzie la  upom nien ia 
p o lsk ie j p rasie , k tó ra  w izy tę  p. ^oem ltóef/.n  
p o tr a k to w a ła  k ry ty c z n ie . U pom nienie d o sta ł 
„ K u r je r  W arszaw ski*1, k tó re g o  k o re sp o n ­
d e n t  —  pisze „C zas11 —

„referuje... w taki sposób, jak  gdyby był 
em igrantem  żydowskim1-.
U pom nienie d o sta ł „G los N aro d u 11, p o ­

n ie w a ż  je s t „g ło sem 1* czesk ie j a jen c ji p ra so ­
w e j „C ep s11, k tó re j k o resp o n d en c jo  p rz e d ru ­
k o w u je  na rów ni z żydow ską. „Chwilą*1... 
U pom nien ie d o s ta ł w reszc ie  pro!'. S tro ń sk i 
z a  a r ty k u ły  w „A B C ".

Co, do nas, to  nio zap ie ram y  się k o rz y ­
s ta n ia  z in fo n n a c y j „ C e p sa 1* i n aszego  k r y ­
ty c zn e g o  s ta n o w isk a  do W ęg ie r. S ądzim y  
bow iem , że p o w aż n y  d z ien n ik  po lsk i nie tao 
że, n ie  pow in ien  za ch ęcać  W ęgier do p o d p a ­
la n ia  E u ro p y  p rzez  rew iz ję  g ran ic , ho re ­
w izja g ra n ic y  czesk o -w ęg iersk ie j g roz i re ­
w izją  ta k ż e  g ra n ic y  np . po lsko -n iem ieck ie j.

„C zas“  je s t n a jw id o cz n ie j innego  zdan ia . 
W ierzy  w idać , że rew izja g ran ic  p rz e p ro w a ­
d zo n a  p rzez  W ę g ry  n ie  p ociągn ie  sz k o d li­
w y ch  d la  P o lsk i n a s tę p s tw . N aszem  z d a ­
n iem  je s t to  naiw ność . A le tru d n o ; „C za so ­
w i1* te g o  —  zd a je  się —  n ie w y p e rsw a d u ­
jem y . N iech w ięc d a le j p e łn i rolę m ało  z a ­
sz cz y tn ą , ro lę  p ro tag o u is ty . m ongolsko-w o- 
g ie rsk ieg o  Tew izjonzm u n a  sz k o d ę  św ia ta  
s ło w ia ń sk ie g o . T y lk o  n iech  nie p rzy b ie ra  
p o zy  „belfra** ro zd z ie la jąceg o  „ n o ty 1*, bo 
k to , ty le  ra z y , co „C z a s11, w y k a z a ł k r ó tk o ­
w zroczność w  p o lity c e  zag ran iczn e j (n. p. w 
czas ie  w ie lk ie j w o jny ), te n  pow in ien  być 
o s tro żn ie jszy m  te ra z  p rzy n a jm n ie j.

W reszc ie  te n  „C ep s11!... Z darzy ło  się pew  
n em u  d z ien n ik o w i k ra k o w sk ie m u , że w  je ­
d en  dzień  n a p isa ł, iż o p ła ty  szko lne w  szk o ­
le  p ow szechne j są  sp rzeczn e  z k o n s ty tu c ją , 
a  n a  d ru g i dzień , że są z nią. zgodne . T a j om 
n ic a  sp rzeczn o śc i p o le g a ła  n a  tern , że a r ty ­
kuł; z d ru g ieg o  d n ia  b y ł p rzed ru k iem  a je n ­
c ji (!) p raso w ej (!) „ I s k r a 1*, i to  bez p o d a ­
n ia  tego  f a k tu  czy te ln ik o m  do  w iadom ości. 
C zy  trz e b a  jeszcze  d o d aw a ć , że ty m  d z ien ­
n ik iem  b y ł „C zas11?

Odpowiedzialność za 1 miljard zł.

„W ieczó r W a rsz a w sk i11, o m aw ia jąc  k o ń ­
cz ąc ą  się k a d e n c ję  se jm u  w y b ra n eg o  w  roku  
1930, po d n o si, że w ięk szo ść  te g o  sejm u 
(B. B.) w zię ła  n a  sw e sum ien ie  w ie lk ą  odpo ­
w ied z ia ln o ść , bo  —  pisze „W ieczó r W ar­
szaw ski*1:

„225 miłj. zł. deficytu n a  r. 1031 32,
312 miłj- zł. deficytu n a  r. 1932/33,
300 milj. zł. deficytu na r. 1933/34 i 
223 milj, zł. deficytu n a  r; 1934/35.

Zapewne także weźmie pokornie odpo­
w iedzialność za 149 milj. zł. oficjalnego defi­
cytu  na r. 1935/36, choć faktycznie ten de­
ficyt. dojdzie w przyszłym  roku budżetowym 
do 320 miljonów zł.

Ju ż  powyższe cyfry św iadczą o posłu­
szeństw ie posłów ; senatorów  z B. B. Wziąć

Napisał {Pasmei ^msSisS  
deputowany, przewodniczący komisji spraw zagranicznych.

P aryż, w końcu października.
Rząd JugosIaw ji stoi wobec przyszłości, na­

jeżonej trudnościam i. A-1: i dążyć do poznania 
obecnych nastrojów  wi. m ego  społeczeństw a i 
wyciągnąć stąd wszelkie wnioski. Ministrom jn 
gosiowiańskiiu potrzeba w tym  samym stopniu 
wielkoduszności i tak tu , eo hartu . Zmiany w 
składzie gabinetu, k tóry  winien był uzyskać 
jak  najszerszą podstaw ę, są natom iast zgoła 
niewidoczne, a rokow ania z przyw ódcam i stron 
nictw  opozycyjnych (zarówno serbskich, jak 
chorw aekitli i .słoweńskich)

nie dały żadnego wyniku
pr/yozem  niestety  rozbiły się raczej o szkopuły 
personalne a nie spraw y zasadnicze. T en  fa ta l­
ny w ypadek je st w tej chwili tem bardziej po­
żałowania godny, że okoliczności

SPRZYJAŁY WIELKIEMU 
DNA M  A.

DZIEŁU POJE-

O sobliwośdą now ego-gubinetit jest postać 
jen. P io tra  Ziwkowicza i min. M arinkowicza. 
P ierw szy z nich oznacza bowiem podtrzym anie 
reżimu wojskowego. W czasie styczniowego za­
machu stanu w 1929 r. on był glównem opar­
ciem króla A leksandra, a później jako  dowódca 
królewskiej gw ardji posiadał pełne zaufanie 
także korpusu oficerskiego i wojska. On jest 
też duszą „biaiej ręk i" w Jugosław ji. Pow oła­
nie min. M arinkwicza oznacza natom iast pew­
no ustępstw o na rzecz żywiołów liberalnych.

W ydarzeniem  ważnicjszcin od tych spraw 
w ew nętrznych Jugosław ji są uk łady , toczące 
się między dwiema grupam i państw : Małą Eti- 
ten tą i Unią B ałkańską, w oz.em Jugosław ia 
dw ustronnie bierze udział. Obie grupy odbyły 
po pogrzebie kró la  swe zebrania w łaśnie w Bel 
gradzie i obie złożyły Jugosław ji zapewnienia 
solidarności, co było ważnom w yjaśnieniem  po­
łożenia m iędzynarodowego. Obie w ypow iedzia­
ły  się przeciw  system owi m iędzynarodowego te 
roru, ośw iadczając zarazem , że 1

GW AŁT M E  SPROWADZI ICH Z DOTYCH­
CZASOW EJ LIN Jf POLITYCZNEJ

a  zbrodnia m arsyłijska w inna mieć swe następ­
stwa. na terenie m iędzynarodow ym . Poczęła się 
bowiem i do jrzała  poza granicam i k raju , k tó re ­
go w ładca pad ł jej ofiarą. O strożny komunikat, 
nie oskarżał nikogo i nio zaw ierał żadnego ułti 
m atum  pod adresem  Węgier.

Oględność tę należy uznać za bardzo w łaści­
wą zw łaszcza wobec nam iętnych w ystąpień 
niektórych pism, k tó re  jak  np. bukareszteński 
„U inversul" tw ierdziły, że państw a B ałkanu i 
Mała E n ten ta  są w posiadaniu dowodów winy 
pewnych obcych państw .

A resztowanie Dra Pavelicza i K vaternika 
we Włoszech dowodzi jednak dobrej woli ta k ­
że rządu faszystow skiego, co. je s t ważnem w o­
bec tego, że

ZBLIŻENIE WŁOCH I JU GOSŁAW JI JE S T  
KONIECZNOŚCIĄ

naglącą. Należy sobie zaś życzyć, aby także 
W ęgry lojalnie przyczyniły się do w ytępienia 
terroru, a  spodziewać się w ypada, żs premjer 
węgierski Goemboesz nie jeździł do W arszawy,

Lerrous wszystko przewidział i przygotow ał
naw et na w ypadek ustąpienia prez Zamorry, to 
pogląd ten bynajm niej nie r.icże działać nspo. 
kaśa.jąco. Hiszpan ja  przechodzi ostrą febrę, przy 
szłość tego kraju  może budzić obawy.

BYŁE NIE POPAŚĆ W ZABÓJCZĄ 
NIECZYNN0ŚĆ.

Konferencja państw  „złotego bloku'* zakon 
czy i a się podpisaniem układu, który dopiero 
w przyszłości m oże nabrać realnej treści. Xn'ra­
zie chodziło o to, aby wym ianę towarową, pod­
nieść między sobą choćby o 10%, a  zamierza ! p rasa  w ęgierska szeroko rozpisuje sio o bliskim 
s ię .uzyskać  to  przez dodatkow e dw ustronne u-j j"'ż term inie rewizji granic przy pomocy Polski, 
mowy. Jeżeli jednak belgijski min. Ja sp a r  kon- Glosy p rasy  węgierskiej oburzają do żywego

Ks. lilinka oburzony
planami rozbiera Słowacryzny.

W izyta węgierskipgo prem jera Goemboesa 
w W arszawie śledzona była nadzw yczaj uw aż­
nie przez wszystkich Słowaków bez względu 
na przekonania polityczno-partyjne, zwłaszcza 
przez p a rtię  autonom istów  ks. T3linki. Podczas 
uroczystości jubileuszowych z okazji 70-lccIa, 
ks. B linka oświadczył, że Słowacy bronić będą 
swego k raju  do osta tn ie j kropli krwi i ani pię­
dzi ziemi nie oddadzą W ęgrom, przez k tórych  
przez tysiąc la t  byii ciemiężeni. Była to odpo­
wiedź wszystkim  tym , k tórzy  m arzyli o wspól­
nej granicy polsko-węgierskiej.

Obecnie, jakkolw iek p rasa  polska zapewnia 
o bezpodstawności tw ierdzeń, jakoby P olska 
dążyła do wspólnej g ran icy  polsko-węgierskiej,

khu.lowal: „Chcemy handlować i musimy użyć 
wszelkich po tem u sposobów, byłe nie popaść 
w zabójczą nieczynność,, —  to właściwie „zlo­
ty  blok-* je st aktom rozpaczy i pesymizmu

W ojska  fran cu sk śa  w kroczą  
do Z a g łę b ia  Saary.

Sprawa plebiscytu w Zagłębiu Sitary nagle 
weszła w nowe stadjum .

Oto jak  donosi „Tim es", rząd francuski n- 
dzielił generałow i dowodzącemu armią, na g ra ­
n icy  S aary  odpowiednich insfrnkcyj na w ypa­
dek zwrócenia się do niego o pomoc ze strony 
prezesa komisji rządzącej Zagłębia. W czasie 
ew akuacji Nadrcnji — jak  wiadomo —  w ojska 
francuskie zostały z Saary wycofane. Prezes 
komisji rządzącej posiada jednak prawo za­
wezwania w razie potrzeby wojsk z poza te ry ­
torium  Saary, a w prak tyce podkreśla .-Ti­
mes*1 —  chodzić będzie o w ojska francuskie. 
Rząd francuski w ydął obecnie niezbędne in­
strukcje, aby umożliwić prezesowi komisji rzn 
rlzącej oddanie do dyspozycji dostatecznych sił 
na podstaw ie parogodzinnego uprzedzenia, z 
tern zastrzeżeniem , że tego rodzaju akc ja  nie, 
może być rozumiana juko ponowna okupacja 
terytorium . ..Times** w ym ienia 20 korpus sta ­
cjonowany w Nancy oraz 6-ty korpus, stacjo ­
now any w Metzn. .jako jednostki, mogące w 
danym w ypadku wchodzić w grę.

W uzupełnieniu powyższej w iadomości „Ti- 
mes*- należy dodać, że w ciągu ostatnich kil­
ku dni między Londynem i Paryżem  toczyły 
sie rokowania co do ustalenia nowyższej instru­
kcji. przyezcm zastrzeżenie, że ew entualna 
ak c ja  nie może być rozum iana jako ponowna 
okupacja terytorium , zestało z całym nacis­
kiem w ysunięte przez rząd TT. Brytan.*ji.

Rząd francuski przyjął to zastrzeżenie i 
zgodził się na publikację wiadomości na ten 
tem at w dziennikach.

•Słowaków. Oburzenie to skierow ane jest i przo 
ciwko tym  Polakom , k tórzy  popierają p ropagan 
dę w ęgierską. O statnio ks. Tllmka reaguje na 
wywody „Deutsche Rundschau, in Po!en“ z 19 
października, w których powiedziano, żc Pol­
ska naw iązuje do starych  tradycyj, kiedy była 
mocarstwem i basztą katolicyzm u przeciw ro­
syjskiemu, ortodoksyjnem u, panslawizmowi. —-  
Dziś zadanie to przypadło Polsce i W ęgrom ja ­
ko dwom państwom  katolickim . Tern należy 
tłum aczyć dążenie m iarodajnych grup do w y­
tw orzenia wspólnej gran icy  polsko-w ęgierskiej.

Te wywody niemieckiego pisma w Polsco 
O&urzy-ly ks. M inkę. „O tw arcie i wyraźnio 
oświadczam y — pisze ks. IDinka —  żo do re­
wizji nie dopuścimy. Wolimy raczej śmierć, ani 
żeli rozdzielenie i rozdarcie Slowaezyzny. J e ­
steśm y p-?y.jnciólmi Polaków i przyjaciółm i 
pozostaniem y, ale tylko dotąd, dokąd Polska 
nie narusza naszej ojczyzny. Słowu czy zna jest 
nasza i naszą pozostać musi. K ażdą próbę rewi- 
zjcnizmti stanowczo odrzucam y14...

« (t>«•<»* S * 1 1 1 4 6 T/NT*' ” f

na  sw e barki odpowiedzialność za 1 miljard | aby sobie ta m zapewnić pomoc do nuędzypań 
60 miljonów^zł. deiw ytu  w ciągu 4-eb hit i stwowego procesu, k tóryby  przeciw W ęgrom pc

Małą. E n ten tę  i1 miljard 209 miljonów zł.*w  ciągu o-ciu 
la t, to nie lada trza  n a  to... odwagi. T aka 
odw aga je s t cefihą ludzi pokornie posłusz­
nych, naw ykłych do każdego rozkazu, albo 
ludzi lekkom yślnych. Zresztą, cocha pokor­
nego  posłuszeństw a nie w yklucza cechy lek-

po 
Unjęwołał na wspólny front 

Bałkańską.
* * *

Położenie w Hiszpanii w ikła się i przedwcze
snem byłoby mówić o uspokojeniu. Zwłaszcza 
w A siurii te rro r rew olucjonistów  z jednej a  mckom vślności, z jaka. w iększość sanacyjna. ,, ! i tmly pacyfikacji przekroczyły niewątpliwie ima
rę. W M adrycie mówi sio też o braku stab ili­
zacji w łonie rządu, szepczą o dym isji nowego 

i prezydenta kraju , o dyk ta tu rze w ojskowej. Je - 
[żeli z drugiej strony zapew niają, żc premjer

w Sejmie i Senacie przy ję ła  na siebie, od po 
wiedzialność za wielkie deficy ty  budżetowe, j 
w ynikłe z planu i gospodarki rządów  p p . ' 
P ry sto ra  i Jędrzejew iczu. Obaj byli prtm.je- 

i rzy winni są szczególną wdzięczność za to 
kierownikom  klubu B. B. i w szystkim  po­
słom i senatorom  sanacyjnym , bo wobec hi- 
Storji m ogą się zawsze zasłonić stanow i­
skiem sanacyjnej większości sejm owej. Zre 
sztą w tej sam ej szczęśliwej pozycji jest i 
d ługoletni m inister skarbu, p. Zaw adzki’-.

P. Rzymowski I „Akcja Katolicka".

„K u rje r  P o ra n n y "  je s t obu rzo n y  na „o b ­
sz a rn ik ó w " , że n ie  p o p ie ra ją  o św ia ty  szkol, 
np. p rzez o d d aw an ie  p a rc e l pod  budow ę 
sz k ó ł pow szechnych . T ak iem  je d n a k  w y ­
s tą p ie n iem  o rg an  B. B. nie zachęci ziem ian  
do  w iększe j o fia rnośc i n a  cole spo łeczne... 
„K u r je r  Poranny** idzie dale j. J e s t  o b u rzo ­
ny- spnw odu

„fundacji jednego z wielkich dworów zie­
miańskich na rzecz związku Akcji K ato lic­
kiej: fundacja ta  złotą nicią wiąże i uw y­
datnia solidarność wielkich właścicieli ziem 
skieh z plebanią. Gdy ze stola uczty jn ig -

jego treść użytkowa w yraża się niopędziol- 
nie w trosce o by t zagrolnw y chłopa przy 
absolutnej obojętności Ha jego doli ziem­
skie;’*.
T e ..ra d y k a iiz m y 11 w ypisu je  w  „K u r 

je rze  P o ra n n y m '1 p. R zym ow ski, cz łonek  
Boisk. A kad . L ite ra tu ry . P . R zym ow ski p i­
sze o 1-7.ec7.aeh , k tó ry c h  nic zna. ..A kcja K a­
tolicka*1 n ie je s t a k c ją  ..p leban ji" , a le  k a to ­
lików . z k tó ry c h  się p rzecież sk ła d a  p o lsk a  
wieś. D la tego  „ fu n d a c ja "  n a  rzecz „A kcji 
Kato!.*' je s t fu n d ac ją  nio na rzecz ..p leb a­
n ji '1, alo na cele ogó lno-spo leczne, bo — 
ka to lick ieg o  sp o łeczeń stw a . W ypad zaś p. 
R zym ow skiego  je s t tern c iek aw szy , że, o fia­
rodaw cą . k tó reg o  p. R zym ow sk i w tyra w y ­
padku  zw alcza, je s t I \s . J a n u s z  R adziw iłł, 
rów nież ja k  i p. R zym ow ski, cz łonek  obozu 
rządow ego-.. P ięk n a  ilu s tra c ja  do „spoisto-
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zaopatrzony w zimne i ciepłe przekąski.

Manifest kataioRsIcIŝ  Aostlon Popular.
Nowoutworzony kafaloński odłam Accion 

Popular, lia czole którego znajduje sic ni.mister 
pracy A ngucra de Scyo ogłosił manifest, stano­
wiący pewnego rodzaju wyznanie w iary i pro­
gram na przyszłość.. Oto w streszczeniu główne 
wytyczne tego program u:

Na w stepie podkreślone je s t w manifeście 
wybitnie kato lick ie stanow isko grupy A ngucra 
do Soyo. Co sie tyczy anto.nomji K atalonii, to  
barceloński odlani p a rtą  Gil Rohlesa oświad­
cza, że aczkolwiek glosuje za niezależnością 
swego kraju  we wszelkich spraw ach natury  wy 
bitnie wew nętrznej, mogących być rozstrzygnie 
temj bez. udziału czynników m iarodajnych w 
Madrycie, będzie jednakow oż zawsze w ystępo­
w ał przeciwko enłkow Itemu "Separatyzm ow i 
antenom  ja  bowiem wprowadzić winna r ie  roz­
dział, lecz jedność. IV zakończeniu manifestu 
katałońska grupa Accion Popular oświadcza 
sic za pewnemi poprawkam i po-zczególnycn pa 
ragrafów  K onstytucji oraz, s ta tu tu  kataloiiskie- 
go. M odyfikacje tak ie, o ileby m iały miejsce, 
w inny zostać przeprowadzone jedynie w  okre­
sie spokoju w ew nątrz kraju , oraz, w calkowi- 
fem poszanowaniu istniejącego rogi,mu. Popraw  
kom mogą. ulec ty lk o 's ło w a , które w jakikol- 
w iekbądż sposób obrażają uczuró.i, tradycje i 
p raw a narodu hiszpańskiego, a więc kam ień­
skiego. (KAP.),

f *.-c JPo&Bdss w t u ;
BiiWi.jawjBW.ŁPwag ^ 1"  3- m e iH ą

antej na za  c e n ?
S  S L t E T U  I I .  H L « S Y  
ntiźemy pedrćżewać

SSPJ?DL0TA?VSI P. L. L. „L0T“

IUFIPMI- m  ©BOBY
w  ró ż n y c h  w ie lk o śc ia c h

feitio do rsfflSiscja n flnag:

ANTONI 8OTBE
K raków , u!. S ła w k o w sk a  2 0
Te!. Nr. 121-74. Rok zał. 1879.

Od w torku  dnia 3 0  Sjm. w  k inoteatrze  „ S Z T U K A ^

iiaekiej padnie okruch dobroczynności, to jc i  * obozu rządow ego!

BOLERO
ArcyfiSnt pisśTtS

cudowny dramat miłosny o kolosalnym rozmachu 
i napięciu! — coś, co każdego olśni i wzruszy 
szaleństwo młodej krwi... Słodycz upojnej muzy­

ki! — Rytm tanga hiszpańskiego! —
W głównych rolach -  znakomita para kochanków: najprzystojniejszy mężczyzna, bożyszcze 
kobiet, sobowtór R u d o l f a  Yaientino C o se j?  Ralfł i olśniewająca gwiazda, piękności Carota  
l o m b a r d .  Muzykę skomponował największy współczesny kompozytor francuski Maurice Ra- 
vel. — Sensacyjne atrakcje: Frapujące awanturki. Młodość, miłość i śpiew. — Tyle wzruszeń 

i piękna rde było jeszcze w żadnym filmie.

Poranki z powyższego filmu: we czwartek dnia 1. XI. b. r. i w- niedzielę dnia 
4 Xf. br. o godzinie 10 i 12 przedpołudniem. — Ceny miejsc od 50 gr.
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7t& Kiemit&cfk
Wizytator apostolski dla diecezyj 

greko-katoiśckich w Polsce.
Ojciec św. u tw orzył osta tn io  now y urząd 

w izy ta to ra  apostolskiego d la trzech diecezyj 
g recko-katolickich w Polsce (lwowskiej, prze- 
m yskiej j stanisław ow skiej) i- pow ołał n a  to  sta 
i; owisko Ojca Ja n a  Hudeczka, dotychczasow e­
go generalnego konsu lto ra  zgrom adzenia 0 0 .  
Redem ptorystów , W  zw iązku z tą, nominacją. 
Ks. M etropolita Andrzej Szeptycki ogłosił do 
duchow ieństw a i  w iernych greeko-katolików  
lis t pastersk i, dając w yraz swej Tadości z powo 
du powyższej nom inacji i  wdzięczności d la  P a­
pieża za  ojcow ską opiekę. (KAP.).

Stypendja Polskie] Akadamji Literatury
P olska A kadem ja L ite ra tu ry  n a  posiedze­

niu, odbytem  w niedzielę, dnia 28 bm., przyzna 
la  stypend ja literackie następującym  młodym 
pisarzom : Rom anowi Kołoniockiem u, Jerzem u 
Zagórskiem u. Edw ardow i Szym ańskiem u, Ma- 
rjanow i Czuchnowskiemu. Światopelkowi K ar­
pińskiem u, W andzie W asilewskiej, H enryce Ła 
zowertównie. Jerzem u Polaczkowi, W ojciecho­
wi Skuzie i Teodorow i Parnickiem u. Stypen- 
djum  wynosi 1200 zł., p łatne w ciągu roku.

Polskie ambasady.
W  związku z utworzeniem  am basady pol­

sk ie j tc Berlinie, w arto  przypomnieć, gdzie już 
posiadam y am basady : Pierwsza w ym iana am ­
basad  nastąp iła  z F rancją  w- listopadzie 1924 r. 
Równocześnie Ojciec, św. zgodził się by nasze 
poselstw o przy W atykanie zostało przem iano­
w ane na am basadę. T rzecia nasza, am basada 
ao s ta la  u tw orzona n a  w niosek Mussoliniego przy 
K w irynale w czerwcu 1929 r. W  listopadzie te ­
goż roku w ym ieniliśm y am abasady  z W ielką 
B ry tanją. W  m aren 1930 roku nasze poselstwo 
w W aszyngtonie zostało przem ianowane na ani- 

A ic k u  1931 ustanow iliśm y am basadę 
w  Turcji, a w roku bieżą-cym utw orzono dwie 
osta tn ie  am basady —  w kwietniu br. w Mo­
skwie, a  obecnie w Berlinie.

Kasze am abasady, w liczbie ośmiu są obsa­
dzone obecnie następująco: am basadorem  w 
P aryżu  je s t p . Alfred Chłapowski, (od 1924 r.), 
am basadorem  przy W atykanie jeśt lir. Skrzyń­
ski (od 1924 r.), am basadorem  przy K w iryna- 
le  je s t p. A lfred W ysocki (od 193.'! r.)., am basa­
dorem  "w W aszyngtonie je s t  p. S tanisław  P a­
tek  (od 1933 r.), am basadorem  w Turcji je s t 
Je rz y  hr Potocki (od 1933 r.), am basadorem  
w  Moskwie je st p. Ju ljusz Łuk asiewicz (od 
kw ietn ia br.), am basadorem  w L ondynie jest. hr 
E dw ard R aczyński (od kilku dni) i wu-eszcie p. 
Józef Lipski zostaje pierwszym am basadorem  w 
Berlinie.

Powiesiła się po zgubieniu 8 zł.
Jed en  z lokatorów  domu przy u licy Mary- 

eińskiej w  Lodzi zauważył w ubikacji wiszącą, 
loka to rkę tego domu, 35-let.nią K azim ierę Skó- 
rzew ską. D esperatkę natychm iast odcięto, a  we 
zw any lekarz pogotow ia przywrócił ją do ży­
cia. J a k  się okazało, powodem sam obójstwa by­
ło  zgubienie przez Skórzew ską 8 zł. Skórzew ska 

.je s t hand larką dom okrążną i ze swej pracy  
u trzym yw ała  bezrobotnego męża i troje dzieci. 
L okatorzy  domu dow iedziawszy się o przyczy­
nie sam obójstw a, zrobili sk ładkę j w-ręczyli u ra 
tow anej cala kw otę 8 zł.

Kot sprawcy wielkiego pożaru.
W e wsi Głogowie w lódzkiem, wybuchł groź 

n y  pożar w zabudow aniach J . Kołodziejskiego. 
Pastwą, pożaru p ad ła  ca ła  zagroda oraz zabu­
dow ania gospodarskie. S tra ty  wynoszą prze­
szło 45 tysięcy złotych. Spraw cą pożaru był 
ko t, którem u podczas w ylegiwania się pod pie­
cem zapaliła się sierść. Żywcem płonący kot 
wbiegł do stodoły, pow odując pożar. Równo­
cześnie we wsi Drzewce w pow. kolskim  pa­
stw ą pożaru padły  3 zagrody. Szkody w yrzą­
dzone przez pożar w ynoszą 14 tys. złotych.

Ukradł pół miljona i uciskł do Palestyny
"Wielką sensacją w kolach żydow skich Lo­

dzi je s t  nagłe zniknięcie założyciela dwóch 
szkół ortodoksyjnych w Łodzi \ jednej w W ar­
szawie, niejakiego EIjasza Lisa. J a k  iię  okaza­
ło Lis pobrał osta tn io  od zamożnych rodziców 
sw ych uczniów w eskle n a  pokryci© należności 
ea naukę zgóry. P rzed  dwoma, tygodniam i w y­
dał on zamąrż córkę, k tórej dal w posagu 5.000 
dolarów  i przed k ilku  dniam i w raz z zamężną, 
córką i  rodziną, opuścił Łódź, dyskontując po­
siadane w eksle oraz w eskle z w łasnego w y sta ­
w ienia n a  sumę przeszło pól m iljona złotych. 
Podobno L is w yem igrow ał do P alestyny . Spra­
w ą zajęły się w ładze śledcze w Lodzi i w W ar- 
szaie.

Groźny pożar w poznańskiej fabryce 
papieru.

We w torek popołudniu wybuchł groźny 
pożar w fabryce papierń .,M alta", należącej do 
zakładów  księgarskich św. W ojciecha w Po 
znaniu. W ogniu stanęła duża sala z surow ­
cami o orzestrzeni przeszło 300 mtr. kwadra-

Gigantyczny plan Roosevelta.
LAS Z 3 MILJAROA.MI DRZEW EK.

Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosemelt 
zam ierza urzeczyw istnić pom ysł,, k tó ry  wiel­
kością sw ą przewyższa w szystko, co kiedykol­
w iek w h istorji św iata  uczyniono dla ulepszenia

velt stworzyć przez większą część Stanów Zjed 
noczonyeh pasmo lasów biegnąc© z północy 
na południe. Pas leśny będzie miał 1009 ldm. 
dlueoścj i 160 km. szerokości. Aby stworzyć

klim atycznych w arunków  kraju. W Ameryce ta k i las, trzeba zasadzić trzy mil ja rdy  drzew.

stany , położone na w/schód od gór Rocky Mcmi 
tains cierpią, od dziesiątków  la t na brak dosta­
tecznego naw odnienia, co spowodowało wielkie 
ubóstwo w  zadrzewieniu. W iejące od gór w ia­
try  zachodni© nie znajdu ją na olbrzymiej iów- 
nrnie żadnej zapory, wysuszają, glebo i prowa­
dzą. ze sobą, tum any sypkiego piachu.

Aby temu zlu zaradzić, postanow ił Roose-

Pasm o projektow ane jest w ten sposób, że 
dzielić sic będzie na sto równolegle z północy 
n a  południe biegnących mniejszych pasm, każ­
de ca 30 szerokości. Miedzy każdcni z tych 100 
pasni pójdzie pas ziemi ornej o 1 i poi kilome­
tra  szerokości. W ten sposób projektodaw cy 
sądzą, załam ywać sic będzie siła wiatrów, idą­
cych z gór. i

l iDziś i cadzisnnie w kinoteatrze dźwiękowym W 9 T
Największi sensacja ekranów św iata! Szczyt techniki XX. w. Ar rydz. niebywałych wydarzeń!

$ m  KING-KONGA B ra m  a t przygód 
śmiałych awantur­
ników, poszukiwa- 
waczy legendar­

nych skarbów na tajemniczej wyspie. Reżyserował E.B. Schoedsaek, twórca filmu KING-KOMG 
W rolach głównych na czele wielkiego zespołu artystów występują. — H e le n a  M o c k  i R o ­
b e r t  A r m s tr o n g  — oraz 23-metrowa MAŁPA, - r  W programie doskonałe dodatki dźwięko­
we. — Przedst. codz. o godz. ó, 7 j 9. W niedr i czwartek św. (1 list.) od godz. 3 popołudniu.

Poranek filmu: „ M I A S T O  P O D  T E R O R E M “
w czwartek 1 X!. br. o godz. 12 w poł. Ceny m iejsc 40 — 75 gr. —  Program  Nr. 9.

towych. Dzięki w ysiłkom  straży pożarnej po ( ^  m l  
3-godzinnej akcji ratunkow ej, udało się ogień | * *

Prezydent Poincare umarł po katolicku
W sobotę dnia 13 października Rajmund 

KS. ARCYBISKUP -METROPOLITA WI- Poincare, przeczuwając swą rychła smierc, przy 
LEŃSKI R. JALBRZYKOW SKI z!ożvl wizytę ostatn ie Sakramentu, t>w. z rąk ks. kau. La 
Arcybiskupowi prawosławnem u Teodor/.juszowi. *>«», proboszcza parafji św. Honoriusza d 'Ł y-

uga.sić. Podczas pożaru dwie osoby odniosły 
rany.

-oo------

w yrażając podziękowanie za współczucie, k tó ­
rego doznał w czasie swej choroby. Mianowi­
cie podczas choroby ks. Metropolity, k tóry  
znajdow ał się na kuracji w lecznicy sw. .Józefa.

lau. w której były prezydent zamieszkiwał pod­
czas swej bytności w Paryżu. Od kilku la t zre­
sztą zm ierzał on w tym  kierunku. Rozczarow a­
ny znikomo.ścia ludzkich triumfów, mąż. stanu

■ks. A rcybiskup Teodozjusz odwiedził chorego j rozumiał dzięki wrodzonej prawości coraz le- 
w szpitalu i w yraził gorące współczucie. j piej wobec zamętu pojęć m oralnych potrzebę

NIEDŹW IEDZIE NA WILEŃSZCZYŹNIE, sił duchownych dla każdego człowieka.
W  lasach Idoniewskich. w rejonie Lunlńca, za-j W  sobotę 20 października — w r.ieobec- 
uważono zbliżającego się niedźwiedzia. Drwale 'ności kardynała arcybiskupa P aryża —  arcy- 
przerażeni widokiem niedźwiedzia, porzucili to biskup z Besąncon, kardynał Binet, żegnał zwło 
pory i uciekli. Przybyli na miejsce alarm u wio ’ ki wielkiego syna ojczyzny. Przy szczątkach je 
ścianie niedźwiedzia już nie zastali. IV lasach g0 złożonych na katafalku pod wspaniałym stro 
wileńskich znajduje się jeszcze okoio 6 niedź- perni k a ted ry  N otre Dame, odprawiła się ofia- 
wiedzi, k tóre żyją spokojnie, un ikając ludzi, j ra Mszy św. o spokój dla duszy tego., k tóry  po 

ZA WŁAMANIE DO CERKW I. Onegdaj sm utnej tułaczce, na manowcach laicyzrnu do- 
są,d okręgow y w Nowym Sączu rozpatryw ał na j czekał się pogodnego wieczoru żyw ota w przy- 
sesji w yjazdow ej w Grybowie spraw ę 30 L em -,stani modlitwy j rozmyślania o Boga. (KAP), 
ków  praw oslanych, oskarżonych o włam anie do
cerkwi grecko-katolickiej i zabranie stam tąd  !i- 
tu ig icznych przedmiotów. Trvbunal w ydal wy­
rok  skazujący  8 oskarżonych na karę  aresztu

Upadek szkoły laickiej we Francji.
Szkolnictwo laickie (bezwyznaniowe) w pro­

wadzono wc Francji mniej więcej- 50 ia t temu
od 6 tygodni do 8 miesięcy. Pozostałych 22 7a rxą,i^w J uij,.,sza F erry :ego Półwiekowy 
oskarżonych sąd uwolnił od winy i kary . ]-,rak Wpływu religijnego na młodzież w ydal —

PORADNIA DLA FILATELISTÓW . W obec ja ); to  dla katolików  było do przewidzenia — 
w ielokrotnie stw ierdzonych przypadków  w yzy­
sku początkujących, a zw łaszcza m łodocianych 
filatelistów  przez niesum iennych handlarzy,
Polskie Tow arzystwo F ilatelistów  postanowiło 
uruchomić poradnię dla początkujących i m ło­
docianych w  sprawach urządzania zbiorów, za­
kresu  zbierania,, w artości i autentyczności po 
szczególnych znaczków. P orady  i inform acje 
udzielane będą przez doświadczonych filateli­
stów —  bezpłatnie- w  lokalu Polskiego T ow a­
rzystw a F ilatelistów , W arszaw a ul. Nowy 
Św iat Nr. 67.

GROŹNY BANDYTA W RĘKACH POLI­
CJI. We w torek  w nocy patro l policyjny, zło­
żony z przodownika i dwu posterunkow ych, po 
dłuższych obserw acjach osaczył groźnego ban­
dytę, W aw rzyńca Rysia, k tó ry  po dokonaniu 
napadu bandyckiego j zbrodni w okolicach J a ­
rosław ia. ukryw ał się w okolicach Przemyśla.
Po kró tk ie j wym ianie strzałów , baudyda pozba
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STEFANA HYŁY «««
® y d )a .  k r c » \ - .  » e r l » m v .  w o d y  ko lo ń sk i# ,  
k o s m e ty k i ,  g ą b k i ,  e a l a n t » r j a  t o a l e t o w i ,  

ziafa. c h e m i k a l i a  i t. d.

JO WAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

C*b t  n isk ie .  C e a y  n isk ie .

fatalne owoce. Rodzice katoliccy, rozum iejąc 
doskonale, ja k a  ciąży na nich odpowiedzialność 
za dusze młodego pokolenia j widząc, do czego 
doprowadza szkolą bezwyznaniowa. —  g am ą 
się coraz bardziej do pryw atnych szkół k a to ­
lickich. utrzym ywanych z ofiar społeczeństwa, 
katolickiego. Dość powied/Jcć, że do samych 
tylko katolickich szkól ekuneutarnyeh i szkód 
niższego typu uczęszcza obecnie kolo miliona 
dzieci. Należy tpź wspomnieć o katolickich u- 
niw ersytetaeh: w Paryżu, Lille, Angers, Tulu­
zie i Ltigdunie. Szkoły świecki.? natom iast prze 
żywa.ją okres wyraźnego upadku. Dzieją się 
w tym zakresie rzeczy wprost, uiewiarogcdiie, 
•świadczące o przedziwnym uporze sfor m asoń­
skich. narażającym  skarb państwa na krocio­
we straty . Oto np. w W andei istnieje 75 pań­
stwowych szkół elem entarnych, przyczem do 
każdej z nich uczęszcza przeciętnie po 2 ucz­
niów, W Ardeche do 15 szkól państw owych 
chodzi mniej więcej po 5 uczniów. W gm inie 
Pontinain szkoła państw ow a istnieje dla 1 ty l­
ko ucznia, jest zaś nim synek nauczyciela tej 
szkoły. Rekord jednak  pobiła gm ina Roehe- 
paule. w której szkoła świecka, w ub. r. nie po­
siadała anj jednego ucznia. (KAP.).

Masoni sprawcami krwawych zajść 
w Asturji.

W edług wiadomości z M adrytu, wiele szczo- 
t golów w dotychezasowem śledztwie w sprawia 

rew olty w A sturji w skazuje na w ybitny udział 
masonów w rozruchach. W śród aresztow anych 
rewolucjonistów znajduje się wielu w ybitnych 
członków lóż masońskich. Udowodnioną też 
jest rzeczą, że m asy zostały zrewolucjonizowa­
no przez socjalistów i komunistów, k tórzy  ra ­
zem podlegali jednemu kierownictwu masoń­
skiemu.

Krwawa demonstracja bezrobotnych
w Stanach Zjednoczonych.

Około 200 bezrobotnych udało się na samo­
chodach ciężarowych do ni. A lbany w stan ie 
nowojorskim, aby przedstaw ić władzom swe 
dezyderaty  w sprawie pomocy zimowej. Urzęd­
nicy policyjni, k tórzy  udali się w  pościg za sa­
mochodami, zostali przez dem onstrantów  osy. 
pani strzałam i. W yw iązała się w alka, w czasie 
której ok. 20 osób odniosło ciężkie rany . A re­
sztowano 45 dem onstrantów , przyczem  u więk­
szości aresztow anych znaleziono broń. Przeciw  
ko drugiej grupie bezrobotnych, k tó rzy  jechali 
do A lbany z Buffalo, policja w ystąpiła z k a ra ­
binami maszynowemi i g ranatam i łzawiącemi, 
zm uszając ich do odwrotu.

Zderzanie dwóch samolotów.
W czasie m anewrów m orskich w  pobliżu 

ka,nalu panam skiego zderzyły się w powietrzu 
dw a sam oloty, k tó re  w ystartow ały  z pokładu 
nwiom atki „Lexington“ . Jeden  z sam olotów  

w padł do wody, przyczem obaj lotnicy ponie­
śli śmierć, drugi zaś, choć poważnie uszkodzo­
ny. zdoła! w yładow ać n a  pokładzie „Lexiug- 
ton“.

60 urzędników tureckich
skom prom itowanych przekupstwem-

Śledztwo, toczą-ce się od dłuższego czasu w  
Stam bule doprowadziło do w ykrycia szeroko 
rozgałęzionej organizacji, k tó ra  dokonyw ała 
oszustw na w ielką skalę na niekorzyść kom ory 
celnej w Stam bule. W aferze tej m a być skom­
prom itow anych około 60 urzędników.

Król —  maszynistą kolejowym.
Król i królowa, opuścili we w torek Sofję, 

udając się do Luxinogradu. W czasie drogi na 
lokomotywie wybuchł pożar, k tó ry  jednak  zo­
sta ł szybko ugaszony. Przy gaszeniu pożaru, w 
którem  brał udział król Borys, m aszynista u- 
legł poparzeniu ręki. Król zaprowadził m aszy­

ny przewieziono do wydziału śledczego policji 
w Przemyślu.

N A JPIĘKN IEJSZA  AUTOSTRADA EURO­
PY W POLSCE. 4-go b. m. śląski Urząd W oje­
wódzki oddaje do użytku najpiękniejszą au to ­
stradę górska na Równicy. 7, okazji te j Auto­
mobilklub śląski urządza wielki zjazd g w iaż -! niste do własnego wagonu, poozem powrócił na 
działy. W zjeżdzie tym weźme udział praw do- j lokomotywę i sam doprowadził pociąg do W ar- 
podołmie około 100 samochodów z całej P o l-j nv. 
ski. W szyscy autonrobiJiści wjadą, na szczyt 
Rów nice (wysokość 7S3.5 m trJ.

W ITRYOLEJEM  W TWARZ KOMORNIKA,

tw arz jakim ś żrącym płynem, 
w iony am unicji, poddał się. Zakutego w kajda- udzielił pomocy lekarz, Balcerską aresztow ano,’

✓ S S-S,
KRAJ DŁUGOWIECZNYCH LUDZI. —

W Abhazji K aukaz północny) znaleziono trzech
ma

kowany. W pewnej chwili Balcerak oblał mu , . . . ,, , , \  .• m ' 1-1--1 kraj najbardzie dhm owiecznych ludzi, ’Poparzonemu J 1 J - .— -i

Komorniik sądu grodzkiego w Żyrardowie, przy- , _.t .u.Cl.u- z którY(‘.b ;eden jjczV 152 lata i 
by wszy do m ieszkania Ml Ba.cora-.ia. by prze- j i n .ietnicgo syna. drugi 130 la t i 75 osób

.»■*
J ?
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Tchn;eme Afecznosch
Raz w  rok zwraca Kościół naszą mvagę nic na 

św ięte w ydarzenia zlaężnńe z życiom Z! awi- 
c-iela i nie na dogm aty 'w iary , ale —  w żń-ś w la­
ty. Czyni to w dzień 1 i _ 'listopada. Pierw  
szy, to  — dzieu poświęcony uczczeniu „W szyst 
kich św iętych1', w ięą ty ł ii. k tórzy  sio szczę­
ściem wiekuistem cieszą 11 Boga. Prm ri. to — 
wspomnieme tych. k tórzv odszedłszy z tego 
św iata jeszcze się sprawiedliwości Hoże; w czyś 
cii wypłacają. P ierw szy  dzień skłania do czai 
d ia  świętych i szukania u nich pom ocy. Drugi 
zaś — do m odlitw y ::a zm arłych i pamięci (> 
nich.

J e s t  jednak  w tych  dniach i dogm at jeden 
przedmiotem nauczania Kośc-iola: „św iętych ob 
cowanie". A dogm at ten w yraża głęboką, myśl 
zjednoczenia w szystkich wiernych: tych. co siy 
szczęściem wiecanem u Rogu deszą  Kościół 
trium fuAcy) i ty.cli. co jffcrzcze w czyimi poku­
tow ać muszą za. winy popełnione na ziemi (Ko­
ściół cierpiący), '■ tym i, k tórzy  jeszcze żyją i 
bój wiodą zp złem (Kościół w ojujący).

Tak nas te dw a dni, zwane „świętam i um ar 
łych", wkuwają w .obcowanie św iętych", i ze 
w szystkich w iernych, k tórzy  żyli i którzy żyją 
jeszcze, jedną tw orzą społeczność złączoną wię­
zami miłości. T ak nas to św ięta odryw ają od 
ziemi, a  przenoszą w  wieczność, k tórej tchnie­
nie unosi się w te dni w ludzkiem  społeczeń­
stw ie. J . P.

„GLOS NARODU” z 1 -go listopada 1934 r. Nr. 300

Tegorocznym! laureatami ft&srody Nobla

zostali trzej am erykańscy lekarze, dr. Je rzy  Minot (z lewej strony), dr. Je rzy  W liippłe (w środku) i dr. William Murptiy, Odznaczył!
oni wspólnie w  w alce z auem ją.

S z l i  i c *a )z i« n n ic

CzwcrtkLwa mecżs iigawe.
Dzisiaj w czw artek ndhodą się w Polsce 

następujące spo tkan ia  ligowe: w W arszawie: 
Polnnja, —  Ł-KS, w K rakow ie: C racovia —
L e g .ia . *

BOKSERZY LUBLINA POKONALI 
RU.MIJNGW 12:4

W e n totek, bawiła w Lublinie bokserska 
'drużyna rum uńska łslnliu „D ragos Y cda 1 z 
Ozerniowiec W  moczu zwyciężyli łatwo pięś­
ciarze lubelscy w stosunku 18j4.

wanda 9 ?
w  t s s t r z *  iw Ie ilR jf in

Z sali koncertowej.
Z drugiego koncertu  A rtu ra  Rubinsteina za 

pam iętam  przedewszyistkiem okrzyk, jak i wy­
darł się odruchowo z ust pewnej u ta len tow a­
nej pianistki, k tó ra  po w ykonaniu przez a r ty ­
stę  program u oficjalnego zdążała obok mnie z 
falą. słuchaczy bliżej estrady , ażeby na Rubin­
steinie -wymuszać dodatki: ..Dajcie mi kaftan  
bezpieczeństw a". Nie zdziwił mnie, ani napew- 
no nikogo z moich sąsiadów, ten  w ybuch en­
tuzjazm u, w szystkich nas bowiem oszołomił 
w ielki p ian ista  in te rp re tac ją  trzech nieznanych 
u nas utw orów  Yilli-Lobosa: M ulatm ha, Sobre- 
t in h a  i Polichinelle. Nie było już ani p ianisty  
anj jego instrum entu, ani naw et m uzyki, k tórą 
tw orzył, jako  dających się od siebie oddzielić 
czynników .naszego w rażen ia . lecz jak iś nieo­
pisany żywioł, w yw ierający  n a  nas fan ta sty cz­
ny swój wpływ...

M łodziutka skrzypaczka francuska.. Colette 
F ran tz. dojeżdżała do Polski już od dwróch la t 
i w  W arszawie zdobyła d la  siebie te ren  zaró­
wno w  salach koncertow ych jak  w  audycjach 
radjow yeh. S ztuka jej p rzedstaw ia się nader 
poważnie. Prem ier prix  de viołon Konserwa- 
torjum  paryskiego, uzyskany  przez p. F rantz 
przed kilkom a la ty , był spraw iedliw ą nagrodą. 
W program ie krakow skim  najokazalej w ypa­
d ła  akadem icka w  stylu sonata  G avryela Fau- 
re ‘go W  pełni rozw inięta technika palcow a a r­
ty stk i i szlachetny w swojej sile ton jej skrzy­
piec odpow iedziały również w szystkim  w ym a­
ganiom koncertu g-moll Brucha. Colette F rantz 
now iększa szereg znanych n rm  utalentow anych 
wiiolinistek o osobistość godną zapam iętania 
P. Ignacy  Rosenbaum  z W arszaw y w ypełnił 
trudne swoje zadanie jako  akom panjator, wzirlp 
dnie jako  w spółw ykonaw ca sonaty  F au re ‘g'0, 
nieskazitelnie.

Przez n iedom knięte drzwi słuchałem jedne­
go num eru program u k w arte tu  Tndiga z P a ry ­
ża. Składający się z P P  Indig.o, Belinn, Koer- 
nera i Blindera k w arte t osiadł podobno dość 
niedawno w stolicy F rancji, przeniósłszy się 
tam  z Niemiec. G ra tego zespołu nie stanowi 
jakiejś rew elacji w zakresie kam eralistyki, ale 
odzna-cza się w ysoką ku ltu rą . Dzieło R.avela. 
nap isane w r. 1903. zostało w ykonane przez 
K w arte t Indiga pod względem technicznym  
doskonale, subtelności kon trastów  dynam icz­
nych i odifflańi barw  dźwiękowych zostały’ w y­
dobyte bez resztv. Ten jeden num er koncertu  
w ystarczy ł do stw ierdzenia, że n a  estradzie 
Sali Saskiej pojawił się zespół na europejską 
miaTę. ż. J.

ye5@ łL = ^a® sfflB riT SB ® $affl

Nowa karta w dziejach kinem atografii' — Nie byfo niczego podoone.ao od czasów rzymskich 
cyrków. — Największe arcydzieło stworzone pod kierownictwem W. S. VAN DYKE’A twórcy 

„Człowieka Małpy*. „Trader Horn* i Eskimo* —

MIŁOŚĆ TARZANA
miłości. W rolach głównych J O L M Y  W E I S S M U Ł / L E R
Człowiek o zwierzęcych nerwach, stawny mistrz pływacki, który w filmie tym dokazuje cudów 
zręczności i siły. —  oraz czarująca M c u r s a n  0 ’Su !liva i:,  N a il  H a m ilto n ,  P a — o t Ca-
s w n i g h .  — R e i .  C ei#ric O ta n o n s .  — Sensacja goni za sensacja. — Przygody, które 
każdego wprawią w osłupienie. —  Największa napięcie — najciekawsza akcja — najczulsza 
miłość — Film „Człowiek Małpa* był zaledwie Vloo częścią tego niebywałego arcydzieła, 
którego się nie da opisać. — Każdy musi je zobaczyć. Mimo niebywątych kosztów nabycia 
tego filmu ceny, miejac niezmienione. — Ponadto w programie: Międzynar. Zawody Balonów 
Wolnych o puhar Gordon B ernetta w Warszawie. — Po< zątet seansów w dnie powszednie 
o godz. 5, 7 i 9 10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. Program Nr. ti. Sala centralnie wentylowana.

j  s a l i  oacjMffioroci

„Rola uczuć i życia zmysłów w etyce*'

Z tó$  s k ł a d k ę  fam
Komitet Ratunków?!

D ru g i zkolei w y k ład  n au k o w o -re lig ijn y , 
w y g ło sz o n y  25 bffl. p rzez  ks. pror. F r . K w ia t 
k o w sk ie g o  T . J .  w  D om u K ato lu  k im  w  K ra ­
kow ie , pośw ięcony  b y ł z a g a d n ie n iu : „R o la  
uczuci i ży c ia  zm y słó w  w  p tv c e “ . E ty k a  to  
n a u k a  o w arto śc io w an iu  a k tó w  lu d zk ich , 
sk ie ro w a n y ch  do sw ogo celu , in  suum  bo- 
num , W a rto śc io w a n ie  to  m usi je d n a k  w y jść  
z p ew n y ch  za łożeń  n a tu ry  lu d z k ie j, ja k o  w a  
ru n k u jąc y c łi to  w y d a n ie  są d u . R óżne z a p a ­
try w a n ia  n a  n a tu rę  lu d z k ą  k s z ta ł to w a ły  róż 
ne sy s te m y  e ty k i, od sk ra jn ie  s p iry tu a li­
s ty c z n e j do  sk ra jn ie  m a te r ja lis ty c z n e j. E ty ­
k a  k a to lic k a  idz ie  d ro g ą  pośpednią. D la  niej 
cz łow iek  n ie  je s t. a n i an io łem , c z y s ty m  d u ­
chem , a n i sa m ą  m a te r ją . a le  z łożen iem  c ia ła  
i d u szy , o je d n o śc i su b s ta n c ja ln e j, z u z n a ­
n iem  p ry m a tu  d u ch a . W e d łu g  n a u k i K o śc io ­
ła  p ie rw szy  cz łow iek  p o s ia d a ł p ie rw o tn ie  do 
s k o n a ła  h a rm o n ię  m ięd zy  d u sz ą  a  c ia łem , 
z je g o  je d n a k  u p ad k iem  n a s tą p ił ro zs tró j, 
k tó ry  w cz.lowieku tw o rzy  p en  nego  ro d za ju  
d ualizm  sił. w a lc zą cy c h  z sobą . T en  to  d u a ­
lizm , n iep o słu szeń stw o  m a te r ji du ch o w i n a­
p ię tn o w a ł św. P a w e ł nie n a  je d n y m  m iejscu 
sw ych ża rliw y ch  listów .

B u n t c ia ła  p rzec iw  duchow i p rzew ija ł 
się n iep rze rw an y m  D ń cu c h em  czy  poprz.ez 
b u d d y zm , ze sw ą niorty fikać,ją ciała- d la  o- 
sw o b o d zen ia  d u ch a , czy  poprzez sto ieyzm , 
leczący  ten dualizm  re c e p tą  zn ieczu len ia  
„ a n a tc i-T . czy poprzez g n o s ty c y zm  p o tę p ia ­
jące fo rm a ln ie  ciało , czy poprzez ep iku re izm  
ro z s trz y g a ją c y  to  zasadn icze  rozdw ojen ie  n a  
k o rzy ść  c ia ła  i jego  praw .

W  e ty c e  k a to lic k ie j, po łączen ie  duszy  
i c ia ła . je s t. n a  pew ien  snosób  irnkrokosm o- 
sem  lącząeym  św ia t ab so lu tn e g o  d u ch a  z czy­
stą  m a te r ją . D u sza  cz łow ieka, ja k o  fo rm a 
in d y w id u a liz u ją c a  m a le r je , jednoczy  w  so ­
bie du sze  w c g e ta t \  w na. zw ierzęcą i d u ch o ­
wą. h ie ra rch iczn ie  p o d p o rzą d k o w a n e  sobie.

T a k i u k ła d , o d p o w iad a ją cy  rzecze » isto- 
śei w aru n k u je  te o rję  p o zn a n ia  i a k tó w  mo 
ra ln y c h  Umys] ludzk i nie ma idei w ro d z o ­
nych . a le  b u d u je  o r e  p o zn an ie  zo zm ysłów . 
To p o zn an ie  zm ysłow e d a je  poznać co sz k o ­
d liw e. a  u ży tec zn e , p rzy jem n e , a bo lesne. 
Je s t jeszcze je d n a k  p o znan ie  duchow e, k tó ­
ro pop rzez  rozm n i wolę d a ją  p o zn ać  dob ro  
i zło. F o zn an ie  zm ysłow e rodzi perm ie p o ru ­
szen ia . zw an e  uczuciam i lub  nam ię tn o śc iam i 
(passiones). T y lk o  n ieo p an o w an e  n a m ię tn o ­
ści są  m o ra ln ie  złe. K a to licc y  św ieci to  lu ­
dzie z w ielk iem i n am ię tn o śc ia m i, lu d z ie  z

k rw i i ko śc i. Ich b o h a te rs tw o , to  w ielk ie n a ­
p ięcie  n am ię tn o śc i sk ie ro w a n y ch  k u  dob ru . 
T a k im i bv li św . M agdalena, św  P io tr , św. 
W a w rz y n iec , św . F ra n i iszek  z A syżu , św . 
H ieron im , św . F ra n c isz e k  S a łe zy  i  inn i. T o  
b o h a te rs tw o  n ie  je s t  rze czą  ła tw ą , a le  B óg 
sp ie szy  z ła sk ą . Z n an e  są  s łow a, k tó re  do św. 
P a w ła , ża lą ce g o  się  n a  sw ą  n ieudo lność  
sk ie ro w a ł B óg. 4

Ł asica ta  p rzy c h o d z i p rzez  C h ry s tu sa  P a  
n a : „ W sz y s tk o  m ogę w  ty m , k tó ry  m nie 
u m a c n ia 11 (św . P aw e ł) . T a l: w ięc  św ięci w o­
b ec  zak u só w  c ia ła  n ie  p o p ad a li w  d efe ty zm  
m o ra ln y , a le  p racą  n a d  so b ą  i  pom ocą ła sk i 
u tw ie rd z a li p ry m a t d u r h a  i  zw yciężali. Cia 
ło  p o d d an e  du ch o w i o d d a je  m u  o g ro m n e  u  
s łu g i —  s ta je  się u cz es tn ik ie m  cn o ty . K o ­
śc ió ł w ięc , a  s tą d  i  e ty k a  n ie  ma p o g a rd y  d la  
c ia ła , ty lk o  s ta w ia  je  n a  w łaśc iw em  m ie jscu . 
P rzec ież  i C h ry s tu s  p rz y ją ł  n a tu rę  lu d z k a  i 
c h rz eśc ija n in  cz y n i sw o ją  tę  m a k sy m ę  św ia ­
t a  a n ty c z n e g o : „H om o sum  i t  n ih il hum anum  
a  m e a lien u m  esse  p u to “ . T e j rze czy w is to śc i 
psy ch o -fizy czn e j cz ło w iek a  o d p o w ia d a  eko 
n o m ja  sa k ra m e n tó w , s tru k tu ra  litu rg ji. N a ­
w e t w m is ty cz n y ch  s ta n a c h , g dz ie  n a s tę p u je  
zaw ieszen ie  zm ysłów , c ia ło  z y sk u je  na. od ­
b la sk a c h  sp ły w a ją c y c h  z d u ch a . P rz ez  a k ty  
poznaw eze , sa m a  tre ść , d o s ta rc z o n a  p rzez  
zm y sły , d ro g ą  a b s tra k c j i ,  d o z n a je  duchow ej 
u n iw ersa łiz ac ji —  je s t n ie ja k o  p o d c ią g n ię ta  
n a  s to p ień  w y ższy . P o d o b n ie  w  ak c ie  p o żą  
d a n ia , ro d z ą c e g o  m iłość, dob ro , k tó re  je s t  
je j p rzed m io tem , p o c ią g a  k u  sob ie i p o d n o si 
n a  sw o je  poziom y. J e ś li  t.o je d n a k  je s t  zło, 
n a tu ra ln ie  śc ią g a  k u  sobie. —  „ K to  czyn  
g rz e c h  je s t s łu g ą  g rz e c h u "  —  pow iedzia ł 
C h ry stu s . „P o w ied z  m i co m iłu jesz , a  po  
w iem  ci ozom  je s te ś " , s tw ie rd z a  ten  m eeh a  
nizm  p sy c h o lo g ic zn y  św . A u g u s ty n .

T a k  też  i w ład z e  po zn aw cze  p rzez  m iłość, 
„ c h a r ita s " . p o d n o sz ą  n a s  do w y ż y n  B ożych . 
D zieje  się to  je d n a k  w  k a to lic y z m ie  przez 
C h ry stu sa , J e g o  K ośció ł. J e g o  S a k ram e n tu . 
C ala  ta  je d n a k  e k o n o m ja  p lan ó w  B ożych  
spot;, k a  s ię  z re a k c ją  ze s tro n y  m a tm ja łiz  
urn. Może w zb u d zo n a  do ży c ia  \k c ja  K a to  
lic k a  p rzy czy n i się do  te g o , b y  S łow o Boże 
z n iiśn in ło  m ocn ie j w śró d  ciem ności. T . S.

ZtóŁ składkę 
na powodzian

Celem uregulowania nakłada 
prosimy o jak nairycMejsze ure*- 
p litowanie prenumeraty

R i m j j .

CIEKAW E SPOSTRZEŻENIA RAD JO  WE-
W rad jo  robi się niejednokrotnie bardzo cie­
kaw e spostrzeżenia, k tó re  zm ieniają w  sposób 
zasadniczy u tarte  poglądy. "Wydawałoby się 
np. że obojętnem  jest, czy jak iś odczyt lub 
feljeton w ygłasza mężczyzna, czy kobieta. Do­
świadczenie radjow e przeczy temu poglądowi* 
J e s t wiele tem atów , k tó re  w ustach  kobiety 
przed m ikrofonem  brzm ią fałszywie i odw rot­
nie, jest •wiele feijetonów w ym agających ty lko  
g łosu  kobiecego. A by zapobiec niepożądanym  
efektom, jak ie  w yw ołuje glos niedostosow any 
do tem atu , rad jo  zarządziło, żeby nie pow ie­
rzać kobietom  odczytyw anie feijetonów p rze­
znaczonych do wygłoszenia 
odwrotnie.

 OO-----

przez mezczyzn

Prorsramy siasyj radiowych.
P iątek  2 listopada 1934 r.

K raków , (804.3) G.: fi.45 A udycja pn-aim a 
]z  W arszaw y; 7.40 Zapowiedź program u;

K oncert reklam ow y; 
żeństw a z W arszaw y;

7 .5 0
10 00 Transm isja nabo- 
11.57 Sygnał czasu, hej­

nał z wieży M arjackiej; 12.03 T ransm isja z W7ar 
szawy; 15.3'5 K om unikaty LOPP.; 15.45 T rans­
m isja  z W arszaw y; 16.45 Audycja, dla ehoTyoh 
ze Lwowa; 17.15 T ransm isja  z W ars z.; 17.50 

' JWstród czasopism  liiteracko-artystycznyeh’1; 
118.00 Skrzynka pocztow a; 18.10 W iadomości 
bieżące: 18.15 Transm isje z W arszaw y; 19.45 

i Program  n a  dzień następny; 10.50 T ransm isja 
:z  W arszaw y; 19.55 Lokalne w iadom ości spor­
tow e; 20.00 W eekend; 20.05 T ransm isja z W a r, 

' szawy; 2-2.30 R ecy tac je  poezyj ze Lwowa;' 
22.40 K oncert reklam ow y; 23.00 T ransm isja z 
W arszawy.

Lwów, (377.4) G,: 6.15 A udycja poranna z 
W arszaw y; 16.45 A udycja dla chorych w opr. 
ksł kap. M. R ękasa; 1805  „O polskiej powieści 
średniow iecznej'’; 22.30 R ecy tacje  poezyj aw an 
gard y  literack ie j; 22.40 Pieśni na „Dzie-n Za­
duszny".

W arszaw a, (1345) G.: 6.45 Pieśń ,Kiedy 
ranne wstają, zorze"; 6.50, 7.08, 7.25 Muzyka 
poranna z p ły t; 6.52 G im nastyka; 7.15 Dzien­
n ik  poranny; 7.35 Chwilka pań domu; 7 40 Za­
powiedź program u; 7.50 K oncert reklam ow y; 
10.00 Natooż. z k a ted ry  św. Ja n a  w  W arszaw ie; 
11.57 'Sygnał czasu; 12.00 H ejnał; 12.03 Przegl. 
prasy; 12.10 Koncert; 12.45 P ogadanka  dla. ko 
biot; 13.00 Dziennik południow y; 13.05 K on­
cert; 15.30 W iadomości o eksporcie polskim; 
15.35 Przegląd giełdow y; 15.45 K oncert ork. 
salonowej; 16.45 A udycja d la  chorych ze Lwo­
w a; 17.15 Chór męski; 17.50 P rzegląd w ydaw ­
nictw ; 18,00 W iadomości rolw cze; 18.10 Życie 
ku ltu ra lne i arty styczne  stolicy; 18.15 R ecital 
fortepianow y; 18.45 „Na legionow ym  cm enta­
rzu1’; 19.00 \ 19.30 R ecital organow y; 19.20 
Pogadanka ak tualna; 19.45 Program  n a  dzień 
następny: 19.50 W iadomości sportowe; 20.00 
Ja k  spydzić św ięto; 20.05 P re lekc ja muzyczna; 
20.15 T ransm isja z T eatru  W ielkiego „Re- 
ąuiefin1’; w przerw ie —  Dziennik w ieczorny —  
oraz —  Ja k  pracujem y w  Polsce; 22.30 R ecy­
tacje poezyj ze Lwowa; 22.40 K oncert rek la­
m owy 23.00 W iadomości m eteorologiczne 23 05 
P ły ty .

Katow ice, (3SC.8) G.: 15.35 W iadomości
gospodarcze; 17.50 „Oszczędność — szkoła cha 
ralcteru"; 18.00 ;,Chryzantęm y’‘ nowela; 23.30 
Skrzynka pocztow a dla m iędzynarodowego zrze 
szc-nia K atow icardów .
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Czw artek 1: W szystkich Świętych. Cezara i Ju- 
Jjanny.
W schód słońca 6.30, zachód 16.08.

Otwarcie nowego roku szkolnego

Długość dn ia 9 godzin i 40 min.
P ią tek  2: D z i e ń  Z a d u s z n y .  

Jerzego.
W schód słońca 6.32, zachód 16.06. 
Długość dnia 9 godzin i  37 min.

W  SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH.

W  poniedziałek, 5 listopada, br. o godzinie wióra ono wspomnienie pośm iertne o sekrctar- 
fi-ej popoi. odbędzie sio w auli U. J . o tw arcie ] co Szkoły śp. Zofji Czerkawskiej. dalej obszer­

ne uwagi o znaczeniu Szkoły Nauk P o litycz­
nych, szczegółowe sprawozdanie z działalności 
Kola w .jego sekcjach: ogólnej, naukow ej i w y ­
dawniczej, kronikę Szkoły i Koła. inform acje

nowego roku szkolnego Szkoły Nauk Połitycz- 
nych w K rakowie oraz wręczenie dyplomów 

W rktoryna, j absolw entom  Szkoły N. P.
P rzy te j sposobności należy nadm ienić, iż

BŁĄD DRUKARSKI. Do wczorajszej no-- 
ta tk i o opłatach w  szkołach powszechnych w 
K rakow ie, zakradł się b łąd  zecerski w pierw- j 
szym ustępie. Mianowicie zam iast „istnieją zna- i 
ne przepisy w ładz cen tralnych '1 winno być] 
„...istnieją znane projekty  w ładz ce n tra ln y ch .' 
by  wprowadzić opłaty za naukę w szkołach 
pow szechnych11.

PAM IĘTAJM Y O RODZINIE SIEROCEJ. — 
W  św ięto  Zmarłych podążam y n a  cm entarz 
uczcić pam ięć bliskich nam  zmarłych. Ul żyjmy. . , , . . .  , . R ichard K ornherr la t 43. b. dyrek tor j zawia-
cierpiomom drogich dusz,_ spełniając w sy n k i W a  llnuy  g e s t e m  E lectric-, przy ul. Ko­

ńce grosze n a  -to i  ̂  ̂ [iernp-a %afa p rzy n j_ Kasprowicza 15. k tó rym iłosierdzia. Rzucajm y wi
„Rodziny Sierocej11 a  zamiast wieńców kw ia- w tpn ’só|) s| * uc4ivlić od zaplii ty  ,la
tów  i świateł, niech zdobią groby kartk i ..Ro­
dziny Sierocej11.

CMENTARZE KOMUNALNE otw arto bę­
d ą  w  dniu W szystkich Świętych od godz. 7-
mej rano  do 9-tej wieczorem, zas w Dniu Za- 2Vvir.zu z podanem i przez nas kilkakrot-
dusznym  tj. 2 listopada od godz. 7-mcj rano j uie wiado/nościami 0 nadużyciach, popełń,‘o-
do 8-mej wieczorem, nych w oddziałach wojskowych w K rakow ie,

ZAMKNIĘCIE l_L!C\ MOGILSKIEJ. Na 2 a m i<’ s z c z a m y  następujący kom unikat: 
czas budow y iin.iltram w ajow ej w ni. Mogilskiej, W obec zae]10dŻacyćh podejrzeń Dowódca 
zam yka się dla ruchu kołowego przejazdowego, a  K v  7, xn.](hn przeprowadzenie w niektó- 
cząść tej ulicy, n a  odcinku od ul. Lubicz d o , rvcb oddziałac-h wojskowych ponownej kon­
ni. Lubomirskiego, zas ruch ten skierowuje miesiocznych ak tów 'rachunkow ych  z kil-

* ? * * * * •  r 1,biCZ‘ ’ k « lat. Podczas tej kontroli ujawniono w kilku 
BUDOWA KANAŁÓW Onogdaj ukończono w vpadkacll dowollv nadużyć, których wszyscy 

budow ę kanału  w ulicy K rakusa—R ękaw ka, " " '
oraz w  ulicy Zamkowej. ♦

SKRADZIONO WÓZEK DZIECINNY. H oro­
witz Efreim. Dietla 10, zgłosił organom PP., 
że dn ia 30 bm. o godz. 9-tej skradziono mu 
z podw órza domu przy ul. Grodzkiej 32, wó­
zek ręczny 2-kołowv w art. 100 zł.

UDAJĄ BIEDNYCH I KRADNĄ. Rosen- 
zweig Cyl-a. św. Agnieszki 1, zgłosiła, organom 
PP., że dn ia 30 bm. nieznani dwaj chłopcy 
przybyli pod pozorem uproszenia jałm użny do 
jej m ieszkania i skradli z nie zam kniętej sza­
fy  to rebkę dam ską z kw otą 25 zł.

 oo------
7. A W  f A D O ?5 F UN ? A f U B M U N IK A TY  
NARODOWA ORGANłZACJA KOBIET w 

K rakow ie prosi nas o doniesienie, że trzeci zko- 
lei w ykład pod ogólnym tytu łem : ..Ew angełja, 
ja k o  podstaw a życia chrześcijańskiego’1 odbę­
dzie się nie w najbliższy piątek, lecz dopiero 
za tydzień, w dniu 9 listopada b. r. o godz, S 
wieczorem ,

 oo----------
WIADOMOŚCI KOĄCIffLNE.

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw.
Sakram entu  w  kościele S. S. Felicjanek na Smo 
łeńsku odbędzie sio 4 bm. w niedzielę od godz.
3— I-tej po poł.

 oo----------
R EPE R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.

ukazało sio w druku bardzo starannie w ydanej dla studentów , regulamin szkolny, wykaz imimi 
spraw ozdanie Kola uczniów i absolwentów  I ny absolwentów i słuchaczy oraz program  wy- 
Szkoły Nauk Politycznych za rok 1933/34. Za I kładów na. r. 1934/5.

użycia w Urzędzie Skarbowym przy ul. Wiślnej
leźnych podatków. Do pomocy w tych nadu­
życiach przybrał sobie K ornherr jednego urzęd­
nika Urzędu Skarbowego, który wydawał 
Kornlierrowi odpowiednie kwity.

W związku z tom zarządzono aresztowanie 
Richarda K om herra. oraz odnośnego urzędnika 
Urzędu Skarbowego. Kornherr Richard zbiegł 
i ukrywa się, wobec czego rozesłano za nim 
listy gończe.

 000--------

W Urzędzie Skarbowym  przy ul. W iślnej 
w K rakowie zostały w ykry te nadużycia p o ­
pełnione w ten sposób, że wydawano kw ity na 
podatki nie wpłacone, albo też na kwoty wyż­
sze niż wpłacone.

Ja k  sio okazało winnym tych nadużyć je s t

Komunikat 0.0. tl o nadużyciach w wojsku.
sprawcy, naw et w- stanic spoczynku się znaj­
dujący, zostali ujęci i oddani do dyspozycji 
władz prokuratorskich.

Dochodzenia w tych sprawach karnych pro 
wadzone są z całą cnergją, a. szybkie ich tempo 
każe się spodziewać, że spraw cy nadużyć zosta 
lią postawieni w stan  oskarżenia w czasie mo­
żliwie najkrótszym .

W yrządzoną Skarbowi Państw a szkodę win­
ni nadużyć w pewnej części już pokryii.

Finał śmiertelnej boski o rabarbar.
W niedzielę 29 kwietnia b. r. rano szybko 

rozeszła, się po Krakowie wiadomość o zbro­
dni, dokonanej na Krowodrzy obok IX fortu. 
Zamieszani w nią stanęli wczoraj przed sądem 
okręgowym.

Na ławie oskarżonych zasiedli Stan. Jasko , 
Adam W ład. j Jan ina Misiorkowie i Ludwik 
Żyła. Zbrodni dokonano na polu rabarbarowem- 
K. R a jta ra , w  pobliżu ul. Pod Fortem.

Ponieważ nocni złodzieje polni często gra­
sowali w tej okolicy, przeto pola rabarbaro ­
wego pilnował R a jta r zo swym krewnym J. 

■Buczkiem, jego synom Juljanem  i najem ni­
kiem J. Baką. W dn. 28 kw ietnia wieczorem 
oskarżeni, w racając do domu postanowili n a r­
wać rabarbaru . Jaśko . Żyła i Wład. Misiorek 
zaczęli rw ać roślinę, wńc-zas stróżujący Bucz­
kowie i B aka poczęli icli odpędzać laskami, — 
Złodzieje początkowo uciekli, lecz po chwili 
wrócili. Przyszło do śm iertelnej bójki, ofiarą 
k tórej padł Buczek. Mm zdążyło przybyć z po­

mocą Pogotowie Ratunkow e, Buczek zmarł 
skutkiem  odniesionych ran. Zbrodnicza p iątka 
wróciła do domu i ułożyła się do snu. W godzi­
nę po napadzie została jednak aresztowana.

Żyła odpowiadał przed sądem za nieumyślne 
zabójstwo Jan a  Buczka, zaś troje Misiorków i 
Jaśko  za udział w bójce. Oskarżeni tłum aczyli 
się. żo to oni zostali napadnięci przez niezna­
nych im mężczyzn, początkowo zbiegli przed 
rim i. potem jednak powrócili po klucze, które 
zgubili w miejscu napadu. Podczas szukania 
kluczy zostali ponownie pobici i broniąc się 
dokonali czynu.

Po przeprowadzonej rozprawił; Sąd skazał 
L. Żyłę na 2 i pół roku więzienia, Jan inę i 
W ładysława Misiorków oraz Stanisław a Jaśko  
na 6 miesięcy więzienia z zawieszeniem na 2 
lata. Adam Misiorek został uwolniony od w i­
ny i kary. Oskarżonych bronili mecenasi dr. 
W oźniakowski i dr. Brodkiewicz.

D z i ś  n a  e k r a n i s  t e a t r u  ś w ie t ln e g o  „ U Q I E C ! H A “  S ta r o w iś ln a  16 .

C zw artek: ..Książę Niezłomny".
P ią tek  2. XI. „L iila W eneda".
Sobota popoł.: „Robinson K ruzoe", — wie-j 

czarem : „U ciekła mi przepióreczka". |

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA na dzień 1 i 2 ’ 
lis topada br.: O godz. 3.30 popoł. i o godz. 7.30 
w ieczór: „M łynarz i jogo córka", d ram at ludo­
w y R aupaeha.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚW IT: „Syn K ing-Konga".
WANDA: Miłość T arzana (Weissmtilier)'.
APOLLO: M askarada.
SZTUKA: „Bolero".
UCIECHA: „I cóż dalej szary człowieku".

SŁONKO: W yrok życia.
PROMIEŃ: „B unt młodzieży11 i „Tajem ni­

ca  ogrodu zoologicznego".
ADRIA: Czy Lucyna to  dziewczyna.
BAGATELA: M askarada Miłości; na sccnic 

rew ja  p. t. K rólestw o Piosenki.
KINO MUZEUM w yśw ietla w e środo i 

czw artek dwa filmy ..Król areny11 (Keai May­
nard) oraz „Flip i F lap  jako pechow cy11.

 0 ° 0 —
Z TEATRU M IEJSKIEGO IM. J . SŁOWA­

CKIEGO. Dzisiaj w czw artek na przedstaw ie­
niu popukaniem, po cenach zniżonych, „Książę 
Niezłom ny" z dyr. J. O sterw ą w roli tytułow ej. 
Ju tro  w p ią tek , po cenach zniżonych, „Lilia

R o z g ło śn a  p o w ieść T A LLA B Y . —  D ra m a t n a  t le  s to s u n k ó w  w  d z is ie jsz y c h  
N iem czech

I cóż dale! szary człowieku?
Wytwórnia Unicersal, twórczyni „Czibi11 i .Wiosennej Parady”. — Reżyserował F. BORSAGE

W rolach D o u g l a s  M o n g e m e r r y  i M a r g a r e f  S u l l i v a n .
" ĄkCa filmu rozsiewa się w .jednym z miast niemieckich oraz w Berlinie. Zarząd Powiatowego Kola Związku InwalT* 

dóiw Y\ ojennych IW P. w K rakowie wzywa 
tą. drogą, członków na zbiórkę, k tóra się odbę­
dzie dnia 1 listopada 1934 r. o godz. 1 I-te j 
przed południem na lewo od głównej bramy

W eneda" J. Słowackiego. IV sobotę wieczorem | wc czw artek początek przedstawień^ o godz. 3, 11a cmentarzu rakowickim, celem uczczenia

We czwartek d. t o 10 i 12 przedp. W sobotę d. 3 o g. 3 popoł. W niedz. 4 o 10 i 12 przedp- 
© S ta tB li©  p o r a r a s t i  a rc y w e so łe j i m iłe j k o m e d ji W !O S E W N fl P A R A D A .

kilka pieśni religijnych. Po nabożeństw ie ru­
szy! pochód wzdłuż linji A— I! pod ratusz, 
gdz.ie do uczestników uroczystości wygłosił 
przemówienie dyr. II. Pachoński. Podniósł on 
ofiarność Polaków w okresie niewoli, pow stań 
narodowych i ostatniej wojny i podkreślił m !ę 
K rakow a, k tóry  najdłużej zachował niepodle­
głość i pierwszy też zrzucił % siebie jarzm o 
zaborcze.

W roku bieżącym odpadła z programu uro. 
czystość tradycyjna „zmiana w arty", ponieważ
w arta na (jdwachu została przez władze woj­
skowe przed kilkunastu dniami zniesiona. Na­
tomiast Związek złożył wieniec na pam iątkowej 
tablicy, wmurowanej w ścianę ratusza. Obchód 
zakończył się odegraniem przez orkiestrę kole­
jowa hymnu narodowego.

Po uroczystości odbyło się walne zebranie 
Związku Uczestników oswobodzenia K rakow a 
na którem przewodniczący dyr. Pnchoński po­
święcił wspomnienie pośmiertne ś. p. Juljanow i 
Gertlerowi i udekorował ..krzyżem oswobodze­
nia11 nowego ozłonka dra Edw arda Sabndę. 
Po wysłuchaniu sprawozdań i udzieleniu za rzą­
dowi absolutorium , w ybrano dożywotnim pre­
zesem dyr. PaehmYskiogo. zaś wiceprezesami: 
om. kpt. Stawarza j dra Krupińskiego. S okr;ł a 
rzem jest prnf. Pacholski, chorążym p. Zając.

S k a r b o w c y  z  N o w o g r ó d k a
opodatkowali się na rzecz powodzian na d a l­

sze 5 miesięcy.

K rakowski Woj. Komitet Pomocy ofiarom 
powodzi otrzymał zawiadomienie, że Zarząd O- 
kręg. Stnw. Urzędników Skarb. R. P. w No­
wogródku na odbytem ostatnio posiedzeniu, 
opierając się na wynikach ankiet, powziął jako 
obowiązujące w szystkich Skarbowców na. te re­
nie woj. nowogródzkiego następujące uchw ały:

Przedłużyć trzym iesięczny okres dobrowol­
nego opodatkow ania się Skarbowców w Okr. 
Nowogródzkim na okres dalszych 5-cin mie­
sięcy. W ysokość opodatkowania, w tym okre­
sie wynosić będzie 1 proc. upoważnienia wraz 
z dodatkiem  wyrównawczym i 2 proc. d o d a t-1 
ków funkcyjnych j służbowych.

Które paife otrzynwą stynendia?
M iędzynarodowa F ederacja K obiet z Wyż- 

szern W ykształceniem  ogłasza następujące sty- 
pendja na rok akadem icki 1935:36.

Dwa stypendja am erykańskie w wysokości 
1.500 dolarów na stud ja w dowolnej dziedzinie 
i w kraju, w którym  kan d y d a tk a  nie zam ieszka 
je ani nio kończyła stndjów. Stypendjum  w wv 
sokoSci 250 funtów  na stud ja zagranicą w dzie 
dżinie językoznaw stw a, literatu ry , prawa, eko- 
nomji, historii (z wyłączeniem archeologji), fi­
lozofii (z wyłączeniem psyeliologji) i teologji.

Stypendjum  Federacji angielskiej do P roś­
by JFnll w Londynie w wysokości 100 funtów 
na stud ja  w dziedzinie nauk hum anistycznych 
łub przyrodniczych. Stypendjum  Federacji hisz 
pańskiej w wysokości 4.000 pesetów na stud ja  
w Hiszpan,ji w dziedzinie nauk przyrodniczych, 
hum anistyki i sztuki.

O stypendja mogą się ubiegać kandydatk i, 
które m ają samodzielne prace naukow e a  są 
członkiniami Federacji przynajm niej od 6-eiu 
miesięcy. Dla członkiń krakow skiego oddziału 
Federacji Polskiej udziela informacji Dr. J a ­
dw iga Aekerm ann —  K raków, ul. W iślna I. 5, 
między godz. 8 a  9 wieczór.

 000---------

Zbiórka na inwalidów u bramy 
cmentarnej.

„U ciekła mi przepióreczka" Sit. Żeromskiego. 
Ceny miejsc najniższe.

PRZEDSTAW IENIE DLA DZIECI W TE­
ATRZE IM. J . SŁOWACKIEGO. IV najbliższą 
sobotę 3 bm. popołudniu ukaże się na scenie  
te a tru  in. im. J . Słowackiego sztuka dla dzieci 
M. Biłliżanki i Toinniy‘ego pt. „Robinson Km- 
zoc".

„PA JA C E" I „RYCERSKOŚĆ WIEŚNIA­
CZA" z Fr. Platów ną, E. Wejsisem, E. Płoń­
skim. W  poniedziałek 5 lun. da,jo Opera kra­
kow ska Leoncavalla ..Pajace" i M a s c a g n i  ego 
„R ycerskość w ieśniaczą". \Y operach tych. o- 
pracowanych muzycznie przez dyr. B. Waliek- 
W alewskiego, scenicznie reż. .1. S t ę p n i o w s k i e ­
go w ystąp ią gościnnie znani artyści: F r a n c i s z ­
ka Platów na, Edw ard We.jsis i Edmund PiOń-
ski. ,

KRÓLESTWO PIOSENKI" — oto tytiU

5, 7 i 9 wieez. Ponadto o godz. 11 przedpoł. 
odbędzie się tani poranek rewjowy pt. „Lopek 
w B agateli" zo współudziałem całego zespołu 
artystycznego.

WIKTOR ŁABUŃSKI, znakom ity pianista, 
którego kouccrfn w Nowym Jorku cieszyły się 
wielkiem powodzeniem, o ozem świadczą k ry ­
tyki tamt. prasy, wystąpi z jedynym koncertom 
w niedzielę 4 listopada br. w Starym  Teatrze.

 ooo°°ooo---------

Obchód rocznicy oswobodzenia Krakowa-
W  16-tą rocznicę oswobodzenia Krakowa, 

odbył sic wczoraj obchód, urządzony —  jak 
zwykle —  przez Związek Uczestników uwol­
nieni,a. m iasta z rąk anstrjaokich. Obchód roz­
począł się nabożeństwem w kościele Mar.jac- 
kim, odprawionem przez ks. d ra  Morawskiego, 
z udziałem przedstawicieli władz i licznych

nowej rcwji w ystaw ianej w „Bagateli". Dziś, rzesz, wiernych. O rkiestra kolejowa wykonała

pamięci bojowników wałki o wolność w roku 
1830/31 i złożenia wieńca na ic-h pomniku.

Zeznania b. więźnia brzeskiego w pro­
cesie komunistycznym.

W procesie l ł  komunistów, toczącym są  
przed ławą przysięgłych w Krakowie, zezna­
wał dzisiaj m. i. b. więzień brzeski, b. poseł so­
cjalistyczny Ciołkosz.

Zeznania jego odnosiły się <lo oskan.rncgo 
Fraenkła. P. Ciołkosz znał Frnenkla, gdyż ten 
był swego czasu członkiem związku młodzie­
ży socjalistycznej. Fraenkel, w edług zeznań p. 
Ciolko.sza należał do ludzi, których b rak  ro­
mantyzmu w ruchu robotniczym  zrażał do te ­
go ruchu. Ludzie ci skutkiem  tego krytykow ali 
pociągnięcia partji. Oskarżonego uw ażał świa­
dek raczej za cloktrynern.
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P rz e d s ię b io r s tw o  ile k tro te th n ie zn e  1 *a B i 9 .. , i »

Igsiynier Bolesław JURSKI utrwalać
Kraków, ulica jagiellońska l. 4. — Telefon 131-98, ołeny i prospekty na iad an ie  bezpłatnie.
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W śród całego szeregu dekretów , k tóre 
przyniósł ostatni Dziennik Ustaw jest także roz 
porządzenie-Prezydenta, uchylające k ilka is to t­
nych postanow ień ustaw y tzw . (.przeciwalkoho­
lowej z d. 21. ]1I. 1931. T endencje czysto fiskal 
ne wzięły górę nad interesem  społecznym , k tó ­
rym niewątpliwie było ograniczenie przynaj­
mniej w pewnym stopniu konsum eji alkoholu, 
zw łaszcza przez uboższą ludność robotniczą czy

Ulgowe odsetki za zwłokę
Obowiązują przy podziale podatku na raty .

Niedawno obniżone zostały odsetki za zwlo­
k ę  przy pobieraniu i płaceniu należności podat 
kow ych. N orm alne odsptki za zwlokę pobiera­
ne przy ściąganiu zaległości podatkow ych, w y­
noszą obecnie 12 proc. w stosunku rocznym, 
ulgow e zaś odsetki przyznaw ane płatnikom  
w ynoszą 9 proc. rocznie. Norm aine odsetki 
płaci się wówczas, gdy w ładza skarbowa ; oin- 

'g a  należność podatkow ą w drodze przym uso­
w ej, ulgow e zaś pobierane są od płatników ,
k tó rzy  wnieśli podania o rozłożenie podatku | wiejską. W szczególności uchylony zesta l pize 
na ra ty  i otrzym ali decyzję przychylną.

K ażdy p ła tn ik  zatem, k tó ry  wniósł podanie 
o r a ty  i uzyskał żądany podział podatku, p b - 
ci ulgow e odsetki za zwłokę. Przyznanie bo­
wiem płatnikowi praw a płatności w ratach. 
równoznaczne jest z przyznaniem nni ulgi w 
spłacie należności podatkow ej, od k tórej obo­
w iązuje również pobieranie ulgowych odsetek 
za zwłokę.

Mimo w yraźnych przepisów w tym k ierun­
ku. zdarza- się bardzo często, że urzędy skaroo- 
we dokonując podziału zaległości podatko­
wych na rafy , dom agają się opłaty  norm alnych 
odsetek za zwłokę w stosunku 12 proc. Tocz­
nie. W  w ypadkach takich płatn icy  winni do­
m agać się przyznania im odsetek ulgowych, 
k tóre władze skarbow e zobowiązane są 
sować.

B ę d z ie  w ię c e j s z y n k ó w .
Plebiscyty gminne w sprawie zakazu sprzedaży alkoholu —  zniesione.

Kalendarz podatkowy na listonad.
M inisterstwo Skarbu przypom ina p łatnikom  

podatków  bezpośrednich, że w listopadzie p ła t­
ne są  następujące podatki:

Do 15 listopada —  zaliczka miesięczna na 
podatek  przem ysłowy od obrotu za rok 1934, 
w w ysokości podatku przypadającego od obro­
tu, osiągniętego w miesiącu październiku, przez 
przedsiębiorstw a handlow e I i II kategorji i 
przem ysłow e I—V kategorji, prowadzące p ra­
widłowe księgi handlow e oraz przez przedsię­
b io rstw a sprawozdawcze.

Do 15 lis topada —  zaliczka kw arta lna  na 
podatek  przemysłowy od obrotu za rok 1934, 
za III  k w arta ł 1934 r. —  przez pozostałych piat 
ników, niewym ienionych w  ustępie pierwszym , 
oraz n ieopłacających zryczałtow anego p o d a t­
ku  przem ysłowego od obrotu.

Do 15 lis topada —  II ra ta  państw owego po 
'datku gruntow ego za rok 1934.

Do 15 listopada —  reszta  nadzw yczajnej 
'daniny m ajątkow ej , przez płatników  I grupy 
kontyngentow ej (rolnictwo).

Do 15 listopada —  zaliczka m iesięczna na 
poczet nadzw yczajnego podatku od dochodu, 
osiągniętego przez no tarjuszy  (rejentów), p isa­
rzy  hipotecznych i kom orników  w miesiącu 
październiku br.

Do 30 listopada —  państw owy podatek od 
nieruchom ości za U l k w arta ł br.

Do 30 lis topada — podatek  od lokali, tu ­
dzież od placów budow lanych za IV kw arta ł 
b. r.

Do 5 listopada —  państw ow y podatek od 
energji elektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w czasie od 16 do 31 paź­
dziern ika br.; do 20 lis topada —  tenże podatek 
pobrany przez sprzedawcę energji elektrycznej 
w  ciągu pierw szych 15 dni listopada.

P odatek  dochodowy od uposażeń służbo­
wych, em ery tur 1 w ynagrodzeń za najem ną pra 
cę —  w term inie dni 7 po dokonaniu po trące­
n ia podatku.

N adto  p łatne są w listopadzie zaległości 
odroczone lub rozłożone na ra ty  z terminem 
płatności w listopadzie, tudzież podatki, na k tó  
re p ła tn icy  otrzym ali nakazy  p łatn icze również 
z term inem  płatności w tym miesiącu.

pis zakazujący sprzedaży napojów  alkcholo 
wych. zaw ierających ponad 45 procent alkoho­
lu. Obecnie wolno będzie sprzedaw ać trunki o 
wyższej zaw artości alkoholu. Poprostu idzie o 
to, by można upić się łatw iej i prędzej. Uchy­
lony został również przepis ustaw y „przeciw­
a lk o h o lo w e j zakazujący sprzedaży napojów', 
sporządzonych z-e spirytusu uieoczyszczonego 
zaw ierającego luzie. Zmiana ta  ze względów 
zdrow ia publicznego w ym agałaby właściwie wy 
powiedzenia się ze strony lekarzy, czy jest 
wskazanem. by ze względów fiskalnych dopu­
szczać do sprzedaży trunki na takim  surowcu 

sto - 1  sporządzane.

Szczególną jednak uw agę i zastrzeżenia bu 
dzić musi postanow ienie, w myśl którego znie­
siony został przepis ustaw y przeciwalkoholo 
wej, określający ilość miejsc sprzedaży napo­
jów alkoholowych w calem państw ie na 20 tys. 
W ten sposób in tencja, by zmniejszyć sposob­
ność do tracenia przez ludność uboższą zarów­
no w m iastach jak  i po wsiach — pieniędzy 
na wódkę, doznaje dużej porażki. Gdyby je­
szcze zm iany te  były wprowadzone w życie w 
okresie dobrej konjunktury , w ysokiego stanu 
zatrudnienia i wysokich zarobków możnaby je 
zrozumieć, dziś jednak  ułatw iać sprzedaż alko­
holu, i powiększać ilość wyszynków, gdy bez­
robocie je s t coraz większe a o pracę i zarobek 
coraz trudniej, —  jest to polityka, k tó ra  może

prowadzić do niezbyt pożądanych społecznie 
rezultatów , choćby naw et miała przysporzyć 
skarbowj nieco doraźnych korzyści.

Nowy dekret znosi pozateni plebiscyty  prze­
ciwalkoholowe gmin wiejskich j miejskich. Do­
tychczas przysługiwało gminom tym prawo 
wprowadzić u siebie na podstaw ie głosowania 
i po dopełnieniu pewnych formalności —  zu­
pełny zakaz sprzedaży alkoholu. Prawo to zo­
stało obecne zniesione,

Z innych postanow ień wprowadzonych de­
kretem  zasługują na uwagę następujące:

Udział na rzecz związków kom unalnych i 
samorządu wojewódzkiego w opłacie monopo­
lowej od l litra  100-procenłowego spirytusu na 
.cele konsm ncyjne został podwyższony z 12 na 
14 proc. obowiązującej w każdym czasie opłaty 
monopolowej.

Sprzedaż piwa ” ie będzie w ym agała spe­
cjalnego zezwolenia m inistra Skarbu, lecz bę­
dzie się odbyw ała wt trybie zgłoszenia (re jestra­
cji) na w arunkach, ustalanych przez m inistra 
Skarbu.

W miejscowościach liczących do 5 tysięcy 
m ieszkańców, m inister Skarbu będzie mógł 
uchylać pobieranie opłat od hurtow ej j d e ta ­
licznej sprzedaży spirytusu i napojów alkoho­
lowych.

Zakaz sprzedaży i podownnia napojów alko ­
holowych został utrzym any w pociągach oraz 
na całym  obszarze zabudowań kniejow ych, z 
w yjątkiem  wagonów restau racy jny  oh oraz bu­
fetów kolejow ych: dalej na. obszarze zabudo­
wań kolejowych, z wyjątkiem  zabudowań fa ­
brycznych i przemysłowych, pomieszczeniach 
straży  ogniowej w lokalach ; m iejscach, prze­
znaczonych do ćwiczeń sportow ych i gim na­
stycznych; w dom ach ludowych oraz miejscach 
w  których odbywają przetargi publiczne itd . 
U trzym any też został zakaz sprzedaży napojów 
alkoholowych w dni świąteczne od godziny fi 
do 14. W szelkie ograniczenia w sprzedaży i po­
dawaniu napojów, zaw ierających więcej niż 
4.5° alkoholu nie będą dotyczyły piwa. Rozpo­
rządzenie weszło w żucie z dniem ogłoszenia.

środy  tta. 31 paździe rn ika  w  k inoteatrze  „ A P O L L O "
Arcydzieło, które bije na głowę wszystkie najwspanialsze film y świata. — Arcydzieło, które 

nieśmiertelnie przetrwa wieki, jako idealny wyraz piękna i artyzm u!
romans młodej wiośnianej miłości, owiany
wytworną pikanterią, szampańskim humorem 
Czarodziejski przepych wystawy, jakiego nie 
zna świat! Noce nad modrym Dunajem przy 
dźwiękach upojnych walców. Muzyka, pio­
senka, werwa, szaleństwo. Realizował zna­

komity reżyser Willy Forst. — Fenomenalna obsada — kwiat aktor.tw a wiedeńskiego, oraz
światowrej sławy śpiewacy z czołowym tenorem Wielkiej Opery Wiedeń slkej na czele. — Ten
najsłynniejszy film — który kosztował miljony — jest nieustanną sensacją Londynu. Paryża 
i Berlina. — Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.

Przedsprzedaż biletów 31 hm. od godz. 11-tej do 1-szej.
Ostatnie poranki z filmu „NANA* we czwar. 1. XI. br. o 10 i 12-tej. — Geny miejsc od 50 gr.

nieśmiertelnie przetrwa wieki, jakc

MASKARADA

Sprawę zaopatrzenia kraju w surowce
pow ie rzy ły  N iem cy chem ikom .

CZASY OCHRONNE NA ZW IERZYNĘ 1 norm alnej jest niemożliwe. Zagranicą wiedzą
I PTACTW O. (dziś, że długi te możemy spłacić tylko przez

N a podstaw ie przepisów łowieckich, obow ią, eksport, przewyższający import. Jeżeli zagiani- 
Ttijących na teren ie całego k raju  oprócz woje- ca n ‘e życzy sobie, aby eksport nasz wzrósł, 
w ództw a śląskiego, z dniem 31 października br to musi wyrzec się sp ła ty  długów, 
skończył się czas ochronny n a  następującą zwie Dalej. dr. Schacht przypom niał -wysiłki, po- 
rzynę i p tactw o: kuny  leśne (t.umaki), wiewińr-i dojmowane za kanclerza Brueniuga, celem li­
ki, zające-szaraki w województwach wileń-jG 'zJ""i»nia na wysokości eksportu- niemieckiego, 
skiem , nowogrodzkiem i poleskiem (w pozosta- i W ysiłki te  połączone z polityką deflacyjną. za- 
łych czas ochronny skończył się już 15 pażdz'er 
nika.), zające-bielaki.

P rezydent Banku Rzeszy dr Schacht w yglo-jnie dal pożądanych wyników, 
sił w W eim arze u a  zebraniu przemysłowców Przechodząc do sprawy zapotrzebowania su 
dłuższą mowę, w k tórej znowu powrócił dojrow ców , mówca oświadczył, że w praw dzie 
kwest.ji niepłacenia przez, Niemcy zaciągn ię tych : zapasy, które posiada Rzesza, zm niejszają się 
długów. Zaznaczył on, że daniny, jak ie  N iem --stale, jednak nie może być jeszcze mewy o ich 
cy uiściły i w ynikające z. tego zadłużenie zagra ‘ brakli. W przeciw ieństw ie do tego zapasy to- 
nicą, pozostały bez wzajem ności gospodarczych warów gotowych są olbrzymie. W reszcie mini- 
i d latego nie mogą być nadal uiszczane. Świat ! ster poruszył spnawę artykułów , mogących za- 
rozumie — mówił dr Schacht —  że stw orzono stąpić surowce zagraniczne, dodając m. in., że 
system długów, których niszczenie na drodze

Z dniem 1 listopada b. r. rozpoczyna się 
czas ochronny na jelenie-byki, daniele-rogacze, 
oraz kuropatw y w województwach wileńskiem, 
nowogrodzkiem, bialostockiem , poleskiem i wo 
łyńskiem.

PRZYWÓZ TOWARÓW REGLEMENTOW A- 
NYCH.

Izba przem ysłowo-handlowa w Krakowie 
zaw iadam ia firm y interesow ane, że podania n 
przywóz to-warów reglem entowanych z kontyn 
geniów na czasokres listopad — grudzień b. r. 
wnosić należy w nieprzekraczalnym  term inie 
do dnia 3 lis topada b. r. włącznie.
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kończyły się ruiną rolnictw a niemieckiego i 
wzrostem bezrobocia do 6 miljonów osób. Nie
można oświadczył dr. .Schacht. żądać od naro­
du niemieckiego posiadającego najwyższą (?!) 
ku liu ię  i cywilizację, aby żył na poziomie chiń­
skich kulisów.

Przypom niawszy zarządzenia państw' obcych 
kontyngentujące im port tow arów  niemieckich, 
mówca zaznaczył, że wobec tak iej sytuacji, na 
w et deflaeja w kraju  byłaby zupełnie bezsku­
teczna.

Następnie dr. Schacht poruszył zagadnienie- 
ostatn ich  umów gospodarczych, zaw artych z no- 
szczególncnii państw am i na podstaw ie clearin­
gu. Niemcy sto ją obecnie — mówił dr Schacht, 
wobec zagadnienia, czy jest rzeczą celową 
utrzymać system umów clearingowych, który

dzięki wysiłkom chemików niem ieckich, Rze­
sza dojdzie do zastąpienia naw et surow ca kau­
czuku.

Ja k  w idać z powyższych wywodów Sehachta 
Niemcy stoją n a  stanow isku bezwzględnego 
niepłacenia długów. D y k ta to r Aliansowy Rze­
szy nie w spom ina jednak  o tem , że w chwili, 
gdy do Niemiec płynęły  rr.iłjonowe k red y ty  za­
graniczne, rząd  R zeszy ani słowem nie wspom ­
niał swym wierzycielom, iż sp łatę tych długów7 
uzależnia od wyników  swego bilansu handlow e­
go. Zna-mienneni je s t także oświadczenie 
Sehachta o um owach clearingow ych, w ktćrem  
widocznie kry je się zapowiedź zaniechania 
przez Niemcy tego system u regulow ania obro­
tów z zagranicą.

 —oo-------
Giełda krakowska.

K raków . 31 października. Giełda: 3 proc 
pożyczka budow lana 48,25, dolar 5.26—5.28 
i pół. Londyn 26.30—26 .“O. Szw ajcaria 172.25 
— 172.90. Berlin 212.75— 213.50.

Napad ra&im&owij
na ambulans pocztowa.

Lublin, 31. 10. (FAT.) Dziś około godz. 
11 przed południem na drodze pomiędzy w sia­
mi Bezwola i Derewtia w powiecie radzym ir- 
skim dokonano krwawego napadu rabunkow e­
go na am bulans pocztowy. Bandyci w yskoczy­
li z ukrycia i kilku strzałam i zabili eskortu jące 
go am bulans starszego posterunkow ego Józe­
fa Łaciaka j konw ojenta Macieja Ryszkiew-i- 
cza. Następnie bandyci rozbili drzwi am bulan­
su j zrabowali 4.000 zl. Na miejsce napadu w7y 
jechał kom endant wojewódzki policji państwo 
wej i liczni wywiadowcy.
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ZIMOWE MORATORJUM MIESZKANIOWE.

W arszawa, BI. 10. (Tdnf. wi.),( Z dniem 1 
listopada w ygasa dekret P rezydenta Rzplilej o 
m oratorjum  mieszkaniowe.-n. a równocześnie 
uzyskują, moc praw ną przepisy o dorocznem zi- 
mowem m oratorjum  miesZKaniow em dla lokali 
zajmowanych przez iiezroboDiych.

ZARZĄDZENIE 7 WAŻNOŚCIĄ WSTECZNĄ.

W arszaw a, 31. 10. (Telef. wd.). Dziennik 
Ustaw z ,30 października przynosi rozprządze- 
nio R ady Ministrów o dodatkach służbow ych 
dla niższych funkcjonarjuszów  państw ow ych 
z ty tu łu  zatrudnienia ich w niedziele i święta.

Rozporządzenie m a 'w ażność  od 1 lutego 
193-1 (zatem 10 miesięcy wstecz).

F ran cu sk ie  oddzia ły
zapobiegną zamachom w zagłębiu Saary.

Berlin, (PAT.) Niemieckie biuro inform acyj­
ne kom unikuje: Kom entując doniesienia, prasy 
francuskiej i angielskiej (m. in. ,.TiHiPs‘a“>, 
według których rząd francuski nia oddać do 
dyspozycji swe w ojska prezydentowi komisji 
rządzącej zagłębia Saary. Kr.oxowi na w ypa­
dek zamachu stanu  w zagłębiu —  prasa- n ie­
miecka stw ierdza, iż tego rodzaju doniesienia 
m ogą wywołać wietkie zaniepokojenie. W  in te­
resie  Niemiec leży w każdym  razie u trw alać 
ludność Saary w dyscyplinie, aby w ten "po- 

sób mogła swobodnie wypowiedzieć się 13 
stycznia 1935 za Niemcami, poczem Liga Na­
rodów wyciągnie z .tego odpowiednie konse­
kwencje.
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Sensacyjne zeznania redaktora „Volonte“
w  związku z aferą Stawiskiego.

Paryż, (PAT.) Dziś przed komisją parła 
m entarną dla afery Staw iskiego przesłuchany 
został jeden z głównych w spóloskarżonych re ­
daktor „V olonte“ D ubarry, k tóry  na zapytanie 
przewodniczącego potwierdził, iż interwenjow al 
«a prośbę Staw iskiego w Surete Generale (po­
licja francuska). Stawiski z zadeklarow anej 
sumy 10 miljonów franków wpłacił w ydaw ni­
ctwu „V olonte“ ty lko  3 milj. 300 tys. N a za­
pytanie, skąd czerpał pieniądze Stawiski, red.
D ubarry odpowiada, że byl on współwłaścicie­
lem poważnych przedsiębiorstw, a ponadto, 
jak mówif dep. Rcmnanre, Staw iski miał po­
siadać miljonowy kapitał na W ęgrzech. Żaden 
z inspektorów  policji, z którym i stykał się Du- j W arszawa 31. 10. (Telef. wl.-). W bieżącym 
barry , nie uprzedzał go, aby zrywał stosunki tygodniu przewieziono do Pb raka ad w. L ucjana 
ze Stawiskim. Również b. prefekt C.hiappc do- Paczyńskiego, skazanego za przywłaszczenie

te“ . Na zapytanie, od kogo D ubarry o trzym y­
wał pieniądze z tajnych funduszów, oświad­
czył, że tego nie zdradzi. Mogą to powiedzieć 
ci, k tórzy mu pieniądze dawali.

Sensację w yw ołała odpowiedź I)ubarry‘ego 
na pytanie deputowanego radykalnego He bag­
no. D eputow any ten zapytał: „Pan rozmawiał 
z premjerem Chautem ps o Aleksandrze?'*, na 
to D ubarry oświadczył: „Z Chautemps mówi­
liśmy zawsze nie o Aleksandrze, lecz o S taw i­
skim".

radzal D ubarry‘enui jedynie, aby nie pozwolił 
sobie wyrwać z rąk dyrekcji dziennika, ale nie
odradzał mu trak tow ania o sprzedaż „Volou-

460.000 zł. z powierzonych sobie pieniędzy 
klientów, na 4 la ta  więzieniu.
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W Paryżu stanie pomnik króla Alberta.
P aryź, (PAT.) Minister spraw  zagranicz­

nych  L aval wygłosił w czoraj wieczorem przez 
rad jo  przemówienie, poświęcone pamięci boha­
terskiego króla Belgji A lberta pierwszego, za­
pow iadając. że w  dniu 1 lis topada odbędzie 
się w całej Francji, organizow ana przez b. kom­
batantów  zbiórka na pomnik A lberta pierwsze­
go w Paryżu. Minister L ara! wezwał całe spo­
łeczeństwo do udziału w tej zbiórce, aby za­
m anifestow ać wdzięczność d la  k ró la  przyjaciel 
skiego narodu, człowieka, k tó ry  był wzorem 
w szystkich cnót m oralnych i k tó ry , przeciw­
staw iając silę praw a sile gw ałtu, po trafił w y­
kazać swe poświęcenie i lojalność.

Zagadkowa wizyta sowieckiego krążownika
na w odach rumuńskich.

B ukareszt (PAT). N a terytcnjałriycli wo­
dach rum uńskich w  .pobliżu Oonst.mzy poka­
zał s i ę  sowiecki okręt" wojerifty, praw dopodob­
nie krążownik „K om intern” . Krążowik przeply 
nął tam  i spowziptens wzdłuż rum uńskiego w y­
brzeża, paczem  oddalił się. W ładze rumuńskie 
w ysła ły  w ślad  zą pirr., kanonierkę i dwa samo­
loty. Ja k  przypuszczają, flota rosyjsku prowa- 
dzi rnanew7ry  na Morzu Czarnem i krążownik 
praw dopodobnie zabłądził przypadkow o na ru ­
m uńskie wody tery torja lne .

Cssw zniżone

I l i  Is. Prot In Siioiatifrkieio
K u p u ją c y  w p ro s t  o d  k s . p ro f. S ie n ia ty c k ie g o

Kraków, JałiJofiowskich L. 28.
wymienione poniżej jego książki otrzymują 

35 procent rabatu
zamiast dotychczasowe 25 procent tak, ża ceny 

wspomnianych książek będą wynosić:

I. Z arys d o g m a ty k i K ato l.:
Tom I. wyd. 2 O Bogu jednym

i trdjosobowyra str. 840 . 6 50 zK (dot.) 7.50 
Tom Ii. wyd. 2 O Bogu Stworzy­

cielu i Odkupicielu str. 385 7.80 ,  ,  9.—
Tora III. O łasce i cnotach wla­

nych str. 286 ..................... 6.— ,  „ 7.—
Tom IV. O Sakramentach i rze­

czach ostatecznych str. 473 9.75 „ „ 11.25
II. A p o lo g e ty k a  czy li d o g ­

m a ty k a  f u n d a m e ta ln a
str. 374 ................................. 7.15 _ .  8.25

Obrady klubów parlamentarnych.
Fos. Bóg nada l p reze sem  ludow ców . —  Pod znak iem  w y ­
borów. —  Parce lacja  B. B. —  R u ch liw o ść  ^Oraczewskiego.

K oszta  p rze sy łk i p o n o szą  k u p u jący .

W arszawa, 81. 10. (Telcf. wł.) Wobec o tw ar­
cia sesji sejmowej i wyznaczania pierwszego 
posiedzenia Sejmu na w torek 0 listopada, obra­
dowały w dniu dzisiejszym kluby parlam entar­
ne N. P. R., Ludowy, Cli. D. i Narodowy.

Ludowcy dokonali wyboru swego prezy- 
djum. Frazesem  wybrano ponownie posła Ro- 
ga-

Kozmowy klubów były już ped znakiem 
przyszłych wyborów, tem więcej, że. jak  mó­
wiono. wszystkie województwa przystąpiły  
do przygotowań wyborczych.

Ciekawe pogłoski kursują na tem at zmian 
w B. B. Mówią, że obecny blok zostanie podzie 
lor.y n a  trzy  grupy, z których każda pójdzie 
do wyborów osobno; grupa b. kom batantów , 
grupa kenserw atyw uo-iew jatańska i lewica rzą 
dowa. Zaznaczyć należy, że o ile w W arsza­
wie mało mówi się o zamiarach konsty tucy j­
nych rządu i raczej przypuszcza się, że Klub 
B, B. zechce w ybrnąć z kłopotliwej dla siebie 
sytuacji przez, odroczenie kw estji nowej kon­
stytucji, o tyle na prowincji utrzym ują się 
wersje, że jeszcze przed wy borami będzie prze­
prowadzona zmiana ordynacji wyborczej j kon­
stytucji.

Ogólne zdziwienie spraw ia fakt. że w bud­
żecie Ministerstwa. Spr. W ew nętrznych niema 
przewidzianych żadnych kredytów , na przepro­
wadzenie wyborów.

W  kolach politycznych zw racają uwagę r.a 
w ielką ruchliwość objawioną przez ugrupow a­
nia Moraczewskiego i upatru ją  w tem znak 
zbliżających się wyborów. ZZZ. rozwinęła ak

cję na terenie okręgów przemysłowych, zmie­
rzającą do opanow ania związków zawodowych, 
któro posiadał BBS. Na 3 listopada Moraezow- 
ski zwołał do K atow ic zjazd delegatów  ze Ślą­
ska i zagłębia dąbrowskiego, by przeprowadzić 
połączenie kilku prorządowyck organizacyj ro­
botniczych.

Poseł Fijałkow ski, dotychczasowy ludowiec, 
zgłosił się do B. B.

Pierwsze posiedzenie ws wtorek.
W arszawa, 31. 10. (ToieF. wl.) Marszalek 

Sejmu Świtalski wyznaczył pierwsze posiedze­
nie Sejmu w  czasie zwołanej obecnie przez P re  
zydentn Rzplitej sesji parlam entarnej na w to­
rek 6 listopada na godzinę 10 rano.

POS. IDZIKOWSKI NIB DOSTAŁ
ZAPROSZENIA.

W arszawa, 31. 10. (Telcf. wl.). K aaceiarja 
sejmowa nie w ysłała zaproszenia na sesję po­
słowi z B. B, Idzikowskiemu, przebywającem u 
w więzieniu na Paw iaku spowodu udziału w 
znanej aferze. Jego dieta za październik nie 
jest podjęta.

POGRZEB Ś. P. ZIELIŃSKIEGO.

W arszawa, 31. 10. (PAT). Dziś po nabożeń­
stwie żałobnem w kościele św. K arola Boro- 
m eusza na Powązkach, odbył się pogrzeb ś. p. 
Zdzisława Zielińskiego, redak to ra  djarjn.-za sej 
mowego.

nin dolegacyj brytyjskiej i am erykańskiej wy­
dano kom unikat oficjalny stw ierdzający, iż po­
m iędzy obu delegacjami o 'ibyła się wym iana 
poglądów co do obecnego stanu rokowań.

Agencja Reutera, w kom entarzu do powyż­
szego kom unikatu zaznacza, iż przedstaw iciele 
b ryty jscy  i am erykańscy stw ierdzili duże róż­
nice, o ile chodzi o uzgodnienie zasady rów no­
ści tonażu globalnego z kw estją  konieczności 
obronnych. Delegaci-zgodzili się. jednak , że mi­
mo obecnego impasu, należy prowadzić w d a l­
szym ciągu łozinowy i uzbroić się w cierpliwość.

Przedstawiciele dwóch krajów  zdali sobie 
sprawę, że sytuacja obecna p ertm k tacy j jest 
poważna i że za w szelką cenę należy dążyć do 

I tego, aby rozmowy te zakończyły się sukcesem. 
Zarówno Am erykanie, jak i Anglicy — stw ier­
dza R euter — sprzeciwiają się zasadzie pary ­
te tu  niorskich sił zbrojnych z Japan ją , to też  
koła am erykańskie ujawniają pesymizm, gdyż 
jak  twierdzą. Japończycy stanowczo domagać 
się będą pary te tu  morskiego.

59 dekretów
w y d a n o  n a  p o d s t a w i ©  p e ł n o m o c n i c t w .

W arszawa, 31. 10. (Telef.). W przyszłym  ty ­
godniu ciała ustaw odaw cze o trzym ają w ykaz 
w szystkich dekretów  Prezydenta Rzplitej, wy­
danych na mocy ustaw y  o pełnomocnictwach.

D ekietów  tych jest 50. W śród nich znajdują, się 
dekrety  o charakterze kodeksowym , 11 dekre­
tów  w spraw ach gospodarczych, reszta to  de­
k re ty  adm inistracyjne.

Listopadowa sesja Rady Ligi.
£ ? ©  z a m i e n i e n i u  R r

R ozd an ie  nagród
w konkursie P . K. O. na „Najoszczędniejszą 

Pracow nicę Domową".

Ju ż  drug i rok z rzędu organizuje PKO. kon­
ku rs n a  „N ajoszczędniejszą Pracow nicę Domo­
w ą". W  bieżącym  roku K om isja K onkursow a 
PKO . zgodnie z w arunkam i konkursu przyzna­
ła  w  W arszawie 132 nagród na kw otę  4.950 zł., 
a  w  K rakow ie, Poznaniu, K atow icach, Lwowie 
Łodzi i W ilnie po 45 nagród  n a  kw otę złotych 
1.500, razem  n a  ogólną kw otę 9.000 zł. Ł ączna 
k w o ta  nagród  w yniosła w  bieżącym roku zł. 
13.950 zł. P onad to  K om isja K onkursow a przy­
znało  uczestniczkom  konkursu 739 Listów  Po­
chw alnych. ł i - ':

W  K rakow ie otrzym ały  nagrody  pieniężne: 
I-szą w' kw ócie 250 zł. o raz ty tu ł „Najoszczęd­
niejszej P racow nicy m iasta  K rakow a” : Marja
Gibków na, dwie zaś drugie nagrody po złotych 
100: Anna Cichoń i Sura Zanbeig. Ponadto 
42 pracownico nagrody  po zł. 25, a 107 pracow 
nic L isty  Pochwalne.

U roczystość ta  odbyła się w sali kasowej 
gm achu PKO. przy  ul. Wielopole. Zgromadziły 
się tam  nagrodzone pracow nico domowe, ich 
pracodaw cy zaproszeni goście, przedstaw iciele 
w ładz, instytucyj. społecznych, o raz prasy. Ze­
b ranych  przyw itał dy rek to r oddziału PKO. dr. 
St. Szeliga, poczem o godzinie 18.15 rozpoczęła 
się specjalna audycja rad jow a z W arszawy.

N astępnie przemówił dr. Szeliga, poczem re 
fe ren t propagandow y Oddziału PKO. w K rako­

w ie  .T. Jan iczek  odczytał w yniki konkursu , a 
w icedyrektor Oddziału A. Kużmin wraz z Dr. 
(W, WoŻDym w ręczyli każdej pracownicy dy- 
•piom ozdobny, oraz nagrodę.

POLSKI ZWIĄZEK TURYSTYCZNY 
WZNAW IA SFRZEDAŻ BILETÓW  K OLEJ.

D yrekcja Okr. Kolei Państwowych w K ra­
kow ie kom unikuje: Z dniem 31. 10- 1934 roku 
-wznawia D yrekcja Okr. Kolei Państwowy oh w 
(Krakow ie sprzedaż biletów  kolejowych^ przez 
'Polski Związek T urystyczny w K rakowie przy 
ul. Szpitalnej Nr. 36.

ODBUDOWANY MOST NA WlSLOCE.
K om unikacja n a  odbudowanym moście na 

W isloce w Niegłowicacli została o tw artą  dnia 
24 października br..

ŻADNE Z PAŃSTW NIE ZGŁASZA W NIOSKU
SKIEGO.

Paryż, (PA 'f.) Genewski korespondent- Ha- 
y asa  om awia porządek dzienny listopadowej 
sesji R ady Ligi Narodów.

Sesja ta  została zwołana na dzień 19 listo­
pada, celem rozważenia konfliktu o Chaco i 
spraw y plebiscytu w Zagł. Saary. W  te j o sta t­
niej sprawie będzie przedstaw iony Radzio Li­
go do- przyjęcia raport, opracowany przez k o ­
m itet trzech, k tó ry  pod przewodnictwem baro­
na A1oisi‘ego obaćlowuć będzie w Rzymie od 
6 listopada. K om itet ten będzie usiłował jesz­
cze przed zredagowaniem raportu  porozumieć 
się bezpośrednio z państwam i zainteresowany­
mi w rozwiązaniu problem atu. D yskusja nas. 
sprawozdaniem kom itetu trzech, zajmie pi a ) 
dopodobnie n a  Radzie Ligi około t y g o d n i a  

czasu.
Zastanaw iając sic nad ew entualnością po­

ruszenia n a  obecnej sesji R ady Ligi spr.-^y 
zam achu m arsylskiego, korespondent H avasa
pisze:

W SPRAW IE ZAMACHU MARSYL

Dotychczas nie w ydaje się, aby sprawa ia 
weszła na porządek dzienny najbliższej sesji 
R ady Ligi. Auł Jugosła-wja ani Mała E nten ta, 
ani żadne z innych m ocarstw  nie powzięło de­
cyzji w tym  względzie.

Co do spraw y rozbrojenia to przewodniczą­
cy konferencji rozbrojeniowej H enderson o- 

świadozyl we wrześniu k ilku  politykom , m. in. 
ministrowi Barthou, że nie zwoła on prezydjum  
konferencji do chwili, dopóki nie zostanie wy­
jaśniona sy tuacja  europejska, w żadnym zaś 
w ypadku przed wynikiem rozmów francusko 
włoskich. Tragiczne w ypadki m arsylskie wpły­
nęły —  zdaje się —  definitywnie na decyzję 
Hendersona w tym  kierunku, że zebranie pre­
zydjum konferencji rozbrojeniowej zostanie od­
roczone, aż <ło początku roku  przyszłego. W 
tej mierze zasięgnie inform acyj u Hendersona 
przebywającego obecnie w Londynie general­
ny sekretarz Ligi N arodów  Avenol.

 X X ----------

Czy Doumerpe zdoła przeprowadzić swój projekt?
P aryż. (PAT) N iektórzy deputow ani rady­

kałow ie socjalni kom entując konferencję odby­
tą. przez H erriota z ministrami radykałam i, w y­
rażali przypuszc-zeiłie, iż prem jrr Doumergue 
napo tka na trudności, niem al nie do przezwy­
ciężenia, aby uzyskać aprobatę swogo projektu 
reform y państw a, gdyż kongres radykałów  w 
N antes nie zgodził się pozbawić senatu  prawa 
rozw iązyw ania izby. Z drugiej strony, inni człou 
kowie parlam entu przewidywali możliwość P°-

rozumienia przez pozostawienie senatow i na 
okres jednego  roku po wyborach prawa roz­
w iązywania izby, k tóre następnie stanie się wy 
łącznym  przywilejem prezydenta republiki w 
porozum ieniu z prezesem rady  ministrów, W 
każdym  razie, jeżeli jak  przypuszczają ogólnie, 
w łonie gabinetu osiągnięte będzie porozumie^ 
nie, to  prem jer Doumergue postawi projekt re ­
formy państw a w  przemówieniu, jak ie  ma w y­
głosić przez radjo w dniu 3 listoj ada.

Konferencji morskiej grozi rozbicie.
JA PO N JA  UPIERA SIĘ PRZY ŻĄDANIU PA RYTETU MORSKICH SIL ZBROJNYCH.

Londyn, (PAT). Rokow ania m orskie prow a­
dzone były dziś w dalszym ciągu bardzo ener­
gicznie. V/ godzinach rannych nastąpiło spot­
kanie delegacji japońskiej z delegacją am ery­
kańską, przyczem Japończycy zaznajomili Ame 
rykan  z treścią swoich tym czasowych propozy- 
cyj, ujaw nionych w p iątek  Anglikom. Zebranie 
to  m iało charak ter ściśle inform acyjny.

Popołudniu na Downing S tree t odbyło się 
pod przewodnictwem  Mac Donalda posiedzenie 
pełnego składu obu delegacyj: bryty jskiej i
am erykańskiej w raz z rzeczoznawcami morski­

mi, Posiedzenie to  było poświęcone dyskusji 
nad projektem japońskim . D yskusja ta  w yka­
zała znaczną, rozbieżność pomiędzy ustosunko­
waniem się. obu stron do żądań  japońskich. Pod 
czas, gdy  v\m erykanie zajęli stanow isko całko­
wicie odmowne, Anglicy okazali gotowość pcw 
nego kompromisu. D elegacja am erykańska, 
opuściwszy po półtoragodzinnej rozmowie Dow7- 
ning S treet, nie ukryw ała swego rozcziuowa 
nia spowodu słabego poparcia ze strony deiega 
cji angielskiej.

Londyn, _(PA'1;_. Po zakończeniu posiedzę-1 cielą Sowietów p. Rosenberga,

Chleb w Warszawie potaniał.
W arszawa, 31. 10. (Telef. wł.). W arszawskie 

piekarnie miejskie obniżyły cenę w szystkich 
gatunków  chleba o 2 grosze na klg. W  sprzeda 
ży hurtow nej obowiązywać będzie cena 28 gro­
szy za chleb pytlow y a  za sitkow y i razow y
22 grosze. W sprzedaży detalicznej sklepy miej 
skie pobierać będą 30 gr. za chleb pytlow y a
23 gr. za sitkowy i razowy.

Protesty wekslowe przez pocztę.
W arszawa, 31. 10. (Telef. wl.), M inister 

poczt w ydał przepisy wykonawcze w prawie 
przyjm owania przez pocztę weksli do protestu, 
płatnych w siedzibie m iejscow ego urzędu pocz­
towego, Przepisy wchodzą w życie z dniem 1. 
listopada. Jeżeli dłużnik zapłaci cześć sum y 
wekslowej, poczta sporządzać będzie p ro test na 
pozostałą n iezap łiecną część weksla. P ro test 
sporządzany będzie również w tym  w ypadku, 
g d y  d ł u ż n i k  z a  o , a c i -urnę wekslo­
wą, a odmówi należności za inkaso. W protes­
tach  wym ieniane będą następujące opłaty: za 
sporządzenie protestu, za inkaso, z ty tu łu  po­
datku  kom unalnego. Kwoty zanikasowano za 
weksle w ypłacane będą odbiorcom w urzędzie 
pocztowym.

ANTAGONIZM MIĘDZY P. KOŚCIALKOW- 
SKIM I STARZYŃSKIM.

W arszawa, 31. 10. (Telef. wl.). Ju tro  koń­
czy się okres fi miesięcy, na jaki zostali powo­
łani do zarządu miejskiego sędzia sądu apel, 
Chechliński i sędzia sądu okr. Kordowski. Obaj 
byli ludźmi poprzedniego prezydenta a obecnie 
m inistra p. Kościafkowskiego, obecnie w racają 
oni do swych obowiązków sądowych. J e s t  to 
fragm ent zm agania się wpływów pp. Kościał- 
kowskiego i Starzyńskiego.

NOWA CENA SOLI SZAREJ.

W arszawa, 31. 10. (Telcf. wł.). W  dn. 1 li­
stopada wchodzą, w życie dwa nowe rozporzą­
dzenia m inistra skarbu o cenach soli. Cena soli 
szarej ma w ynosić w hurcie 22 gr. za kg., zaś 
sprzedaw cy detaliczni mogą w dniach od 1 do 
5 listopada sprzedać sól szarą po cenach wyż­
szych, w granicach do 26 groszy za kg.

_ W arszawa, 31. 10. (Telef. w l) .  T ary fa  k o ­
lejowa na przewóz soli kuchennej białej oraz 
soli-warzonki w7 obrębie wewnętrznym została 
obniżona od l listopada o 20 procent.

G IEŁD A  WARSZAWSKA.
W arszawa, 31. 10. (Telcf. wl.) Giełda dew!- 

zowa: Belgja 123,55, H olandja 358.30, Londyn 
26.41, Nowy Jo rk  5.21, Szw ajcarja 172.50, 
Sztokholm 156.30, W łochy 45,34, Berlin 212.50, 
Obroty mniej niż średnie, tendencja niejednoli­
ta. Dolar pryw atnie 5.27. dolar zlo ty  8.91, m ar­
ka niem iecka 18S.OOO, fan t szterlingów  26.40.

Papiery7 procentow e; stabilizacyjna. 79.00, 
inw estycyjna 117.50. k,inwer?yjn« 67.59. d o la ­
row a 74.25, kolejow a konw ersyjna 64.00, listy  
zastaw ne j obligacje banków  państw owych bez 
zmian.

Akcje: Bank Polski 97.00. Lilpop IG.tO, 
Norbliu 29.50, S tarachow ice 13.70. Tendencja 
dla pożyczek państw ow ych i d la  listów  zastaw ­
nych słabsza, dla akcyj niejednolita.

--------- ODO---------
„KRÓL CYGANÓW " WYDALONY 

Z CZECHOSŁOWACJI.
M orawska Ostraw a, (PAT.) Król cyganów 

Michał Kwiek 2-gi został przez urząd krajow y 
w ydalony raz n a zawsze wraz z członkami ro­
dziny z granic Czechosłowacji jako uciążliwy 
cudzoziemiec. Powodem  tego zarządzenia było 
nieodpowiednie zachow anie się Rw ieków  na 
weselu pewnego sta rosty  cygańskiego w Pisku 
w Czechosłowacji. Rodzina Kwieka została de­
portow ana do granicy polskiej w Zebrzydowi­
cach.

AMBASADOR CHŁAPOW SKI U LAVALA?

Paryż, 31 10. Minister Łavai przyjął am ba­
sadora, Rzplitej p. Chłapowskiego i przedstawi-
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Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść  w spółczesna.

■ k —  Czy to  chodzi o sztuczno p lanety?  —  
sapiytał takim  tonem , jak b y  z tym  rodzajem  
prziimj-słu b y ł oddaw na obznajm iony i nie 
u w a \ t ł  go  za  dobrą lok atę  kapitału .

P iy n o  w ieczorne podaw ało w  form ie 
sen sacji p ie m sz e  w iadom ości o w ynalazk u  
inżynieiU  Jerzego L achow icza. R eporterow i 
u dało  się  u zyskać w yw iad  ze znakom itym  
profesorem  Sinnkraftem . przyczem  okazało  
się . że  s ła ićn y  u czon y przyjechał z W iednia  
d o W arszaw y, b y  zaznajom ić się na m iejscu  
ze stanem  pW.c P olaka; dalej b y ła  m owa o 
p otężn ych  generatorach , o przem ianie e te­
ru w szech św iata  w  m aterję, o m ożliw ości 
tw orzenia n ow ych  planet...

G łów ny akcjonariusz postaw ił krzesło  
m ięd zy  panną W olsk ą  a Balickim  i nie sia ­
dając oparł się  o poręcz:

—  Co m ożna m ieć z tego?  —  zapytał 
łzeczow o.

—  Proszę?...
—  P ytam  się, jaką  k orzyść m ożna m ieć 

z tego , że będzie się przerabiało eter na ja­
k ąś tam  m aterję? —  pow tórzył n iecierpli­
w ie, chm urząc się jeszcze w ięcej.

—  To m a k olosa ln e znaczenie clla nauld, 
'dla postępu!...

—  'Ja i  nauka? —  sk rzyw ił się Kurc. —  
Ile to  m a k osztow ać?

—  N a  w ykon anie eksperym entu  trzeba  
p ć ł m iljoua złotych  —  odpow iedziała pan­

na W olska, ze spokojem , k tó iy  ją samą 
zdziwił.

—  K iepski interes! —  uciął Kurc. od­
chodząc od stołu.

B alick i spojrzał w  zadum ie na piękną  
d ziew czyn ę, która z taką łatwością, rozpra­
w ia ła  o w ielkich cyfrach; chętnie przezna­
czy łb y  na ten  cel ty siąc , ostateczn ie dw a ty ' 
siące zło tych , gd y b y  m iał pew ność, że ten 
m eeenasow ski gest zatrze fatalne w rażenie 
ich pierw szego spotkania , a jeszcze chętniej 
zaprow adziłby ją do oddziału obuw ia i ob ­
darow ał parą najładniejszych  pantofelków ; 
oparł się łokciam i o biurko i n isko p och y­
lon y  nad niem. zaczął obszernie opowiadać 
o k ryzysie , o upadku przedsięhiorsl wa. o 
m arnych w idokach na przyszłość... N agłe  
podniósł g łow ę, zm arszczył czoło i zapa-, 
trzył się w  przestrzeń, rozm yślając nad 
czem ś. Minęło parę m inut.

—  Dobrze! —  odezw ał sie nareszcie, 
przenosząc w zrok na pannę W olską. —  
Chcę. żeb y  moje nazw isko było  zw iązane 
z tein w ielkiem  dziełem , jeśli ono. natural­
nie dojdzie do skutku. Sfinansuję je w  po­
łow ie... L ecz pod warunkiem , że pani znaj­
dzie jeszcze k ogoś, kto da drugą połowo... 
W ątpię bardzo, czy  pani go  znajdzie, ale 
g d y b y  tak się sta ło , p ioszę  natychm iast 
m nie pow iadom ić!

H anka W olska pożegnała  się i w yszła  
z dum nie podniesioną g łow ą, jakb y już 
niosła  w  k ieszen i d w ieście p ięćdziesiąt ty ­
s ięcy  złotych . Dopiero na u licy  o styg ła  n ie­
co, g d y  przypom niała sobie, że n ie ma na­
w et papierosa.

R o z d z i a ł  XIV.

Andrzej D unin-Stoeki utknął w Trieście. 
Przyjechał na parę dni najw yżej. T ym cza­
sem  u leg ł w ew nętrznem u nakazow i, k tóry  
zm usił go do pozostania i spełnienia jakiejś 
szczegó ln ie w ażnej misji, jej treści nie m ógł 
sobie uzm ysłow ić.

R egularnie co w ieczór zjaw iał się w  
..B ebe 7 ii8a. gd zie już m iał zarezerwow a­
ną lożę. przechodził przez, zadym ioną salę. 
w ypełn ioną dźw iękam i zg iełk liw ej orkie­
stry . rechotem  rozbaw ionych m arynarzy  
ip isk liw y m  śm iechem  dziew cząt, siadał za 
branką i nie patrząc; na. sceno, cierpliwie 
czekał, aż się zwolni Ela YćoJska. Razom  
jod i i kolację, w ym ien iając zrzadka nic, nie 
znaczące zdania, potem odprowadza) ją do 
dem u i w łóczy] się  godzinam i po bulw arach  
wybrzeża, póki znużenie nie zapędziło go do 
hotelu. R zucał się na łóżko z p ostan ow ie­
niem w yjazdu, nazajutrz zapom inał o tem. 
skracał sobie, dzień, jak m ógł, a w ieczorem  
rozm yślając nad losem sponiew ieranej d zie­
w czyn y . szed ł do „B elle V u e“. Spotykali 
się ty lko tam.

To też Ela W olska była niezm iernie zdzi" 
wioną, g d y  po zapow iedzianym  w yjeźd zić  
Stocki ukazał sic następnego dnia przed za­
chodem  słońca w  jej m ieszkaniu.

—  Tan jeszcze tu?...
—  Przychodzę po raz ostatn i —  odpo­

w iedział. siadając ociężałe.

—  Bardzo dobrze! T yle razy m ówiłam  
panu. że niem a sensu siedzieć w Trieście 
jed ynie poto, b y  codzień przychodzić do

kabaretu na rendez-yous ze mną. N aw et nie 
w ypada.

W zruszaj ramionami.

—  Co pani chce przez to  pow iedzieć?

—  Tak... w ogóle... —  odparła n iechętn ie.
S tock i zm ieszał się  I zaczął z przesadną  

pow olnością zapalać papierosa, sądząc, że 
czas w yzw oli go  z k łopotliw ej sytuacji. —  
Spojrzał na sw oje ręce. rzucił ukradkowe  
spojrzenie na E lę W olską i zapytał:

— Ma pani godzinę czasu? Chodźmy  
się przejść!

Tancerka z , .Belle V u e“ w ybuchnęła  
dźw ięcznym  śmiechem*: jej oczy  b łysn ę ły  

ogniem , jak iego  dotąd n igd y  nie spostrzegł:

—  Jaśn ie w ielm ożny panie Andrzeju  
D unin-Stoeki! W ogóle traktuje m nie pań jak 
kobieto z tow arzystw a. —  P rzestała sic  
śm iać. —  T ego jeszcze brakow ało!...

—  To moja osobista sprawa.
Potrząsnęła  głow ą:
—̂  N iezupełnie... —  ,\a g le  porwał ją  

gnie,w: —  Głupie i nikom u niepotrzebne 
iluzje!... L ady z „Belle V u e“!...

—  N ie zmuszam pani —  pow iedział 
m iękkim , sm utnym  głosem .

D rgnęła. G niew  ulotnił się. W  kącikach  
oczu w ystąp iły  łzy  i jak  kulk i szklane po­
to czy ły  się po stężałej twarzy-, której k aż­
d y  rys w yrażał cierpienie. Tłum iąc łkanie, 
powiedziała, gorzko:

(Ciąg dalszy nastąpi).

N a jw y ższe  o d zn aczen ie  na W ystaw ach w  K atow icach  i Rariomhń

N a j w i ę k s z y  w P o l s c e

LtaJ Aptrtfów i Przyborów Keósiefnyeb

■JDKk

Pracownia; 

Telefon 134-61.
ft. Kapitityfalrt I

K raków , n i. B rack a  2
Sklep: 

Telefon 123-30.

P osiada na składzie wielki wybór materjałów na SZTANDARY, 
oraz zakończeń do tychże z bronzu, złoconych, srebrzonych, 
z emblematami Organizacyj Wojskowych, Legjonowycfa, 

Strzeleckich, Cechowych, Harcerskich, Strażackich i t. p.

Wm i i i  M i i i  Pracy
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

R yn ekG ł. 29, l l-p ię tro ,te le fo n  Nr. 104.83
Godz. zgłoszeń od 9 —1 i od 4 — 7 popoł.
—  po!eoa żeńską służbę domową. —

m asło d e ­
serowe za­
w iera jące

W yborowe
wysoki procent U u s z c z m  zachowujące d łu ­
g o  swą ś w l e i o ś i ,  oraz dworskie (kuchen­
ne) codziennie iw leźe -  poleca po przy­

stępnych cen ach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A M S K A  49. 

ROK ZAŁ. 1911. TEŁEF. 112-20.

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIE
od zl. 25 — melr kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  zn an y  od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD W2TRAZOW i OSZKLENI
S . CL Ż E L E Ń S K I

Kraków, Aleja Krasińskiego 25. Tel. 106-16
(dom własny), 

przglmule również reparacje I odnowy-
Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
K ositorysy i po rada  bezpłatnie.D ostarcza rów nież ram y lub szyny żelazne

15 złotych m edali w 31 lat pracy.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon
polsca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Wykonują wsze lk ie  reperacj i .
Ta p c z a n y  - o to m a n y

rozkładanki, m aterace, 
włósienne, tanio sprzedaje 
tapicer. Sw. Tomasza 4. 
Przyjm uje wszelkie repe­
racje naw et najbardziej 

zniszczonych.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca:

R O M A N

Kraków, 

ulica Florjańska 40

IM o w y  a dres ;

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
lirahów, uiica Sw. Jana 28.

( d a w n i e j  3 0 ) .

F -a  J .  K U S I A K  w ła ś c . U. KliSIAKOWA.
Oszklenia zwykłe i witraże kościelne wykonnje od 
20 zł. za 1 mbrownież na raty. Ceny niższe niż wszędzie

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  S n u s z n e

S u sp en zo r ja , p r o s to tr z y m a c z c

Aparaty o r topedyczna
P rotezy  ręczn e  i n ożn e, szczu d ła  k u le itp .  

W y k o n u je  w e w ła sn e j pracow n i

Narzędzia Lekarskie
oraz

u sk u teczn ia : n ap raw y, o strzen ie  i n ik low an ie

L. SCna^iński Kraków
ul. Mikpłaf sk87.?el.150-50

W IT R A Ż E !!!
F-ma Teodor Zajdzikowski i Syn 
w Krakowie przy ulicy jw. JANA L. 30,

istniojąca od 1864 roku .
Zaw iadam ia iż z dniem  1 listopada 1934 r. 
oddaje firm ę pod kierow nictw o M A KSY - 
m U & H A  R O H A Ń C 7Y K A  pierw szorzęd­
nego i długoletniego p racow nika f-my S. O. 
Żeleńskiej w K rakow ie. Toleca w ykonanie 
wszelkiego rodzaju robót w itrażow ych iszklar- 
skieh od najskrom niejszych do najbogatszych 
po cenach bezkonkurencyjnych. — Daję na 
roboty w itrażow e 2 5  l e t n i ą  g w a r a n c j ą  
jako dowód trw ałego i sum iennego w yko­

nania. — Fachow a porada gratis.

S ygnatura: VIII. Km. 790/34.

O bw ieszczenie o lic y ta c ji n ieruchom ości.
Komornik Sądu Grodzkiego w  K rakowie 

rew iru U l i .  Mgr. W ładysław  W yrobek, m ają­
cy kaneelarje w Krakowie' ul. Batorego Kr. 25. 
na podstaw ie art. 676 i 679 h. p. e. podaje dr> 
publicznej wiadomości, że dnia 3 grudnia 1934 
roku o godz. 9.60 w K rakow ie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu n a le­
żącej do dłużników Ja n a  i M arjanny vel Ma­
rii z Pudów  Linców w Toniach 80 nierucho­
mości: Iwłi. 80 ks. gr. gm. kat. Tonie obj. Ma­
rjanny z Dndów Lincowej w łasn. oraz iwh. 
352, 558, 641 ks. gr. gm. kat. Tonie obj. Ma­
rjanny  U licowej i J a n a  Lincy po połowie w ła­
snych. składających się z parcel gruntow ych, 
łąk, domu drew nianego parterow ego, stodoły, 
ogrodu, studni, 18 drzew owocowych. N ieru­
chomość ta  ma urządzoną księgę gr. przy Są­
dzie Grodzkim w Krakowie.

N ieruchom ość oszacowana, została na. su­
mę zł. 11.637 gr. 80, cena zaś w yw ołania w y­
nosi zł. 8.728 gr. 35.

Przystępujący  do przetargu obowiązany 
je s t złożyć rękojm io w wysokości zł, 1.163 
gr. 78.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alba 
w tak ich  papierach w artościow ych bądź k sią­
żeczkach' w kładow ych insty tueyj, w których 
wolno umieszczać fundusze m ałoletnich. Papie­
ry  w artościow e przyjęte będą w w artości 
trzech czw artych części ceny giełdowej.

Przy licy tacji będą zachowane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dod alkowom  publioz- 
nem  obwieszczeniem nie będą podane do w iado. 
mości w arunki odmienne.

P raw a osób trzecich nie będą przeszkodą, 
do licytacji i przysądzenia, w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
w niosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały  posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich AwócH tygodni przed li­
cy tac ją  wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ta  zaś 
postępow ania egzekucyjnego można, przeglądać 
w sadzie grodzkim  w K rakow ie, ul. Św. .Tana 
Nr. 22, sa la  Nr. 1.

Dnia 31 października 1934 r.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru VIII.
Mgr. W ładysław Wyrobek.

... r ;.V<
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Z ió ł składkę
na powodzian!

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zw ykłe za wiersz milim etrow y 
N adesłane * ,  » »
K om unikaty po kronice » .

na 1-szei .

20 gr. 
50 
60 . 
70 . CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz . . .  . . . . .

Układ tabelaryczny o 50°/# drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30%  drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W ydawca za „Ułoa Narodu" Skę i  offi. odpow. K. Łtoleks*. Redaktor odpowiedz. Dr Józel Warchałowefcu Drukarnia „Głosu Narodu" pod sarz, R. F esk v


